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Ceny ogłusietli
Zm  1 w fe rs z  m i l im e t r .  (6»/t c m . s z e r .t *  z w y k iy c n  u g c o S /e  
e ta c h  91 M «  w  n a d e s ła n e m  > w  n e k ro lo g a c h  g r .  H *  
W  k r o n ic e ,  repertuaru d z ia ł  g o s p o d a rc z y ,  a s k i w  le k ś c ie

fr. W , p o d  nagłówkiem na p ie rw s z e i s t ro m >  *# . 1 * - •  Za 
dno i ł o w o  w d r o t n y c h  o g ło s z e n ia c h  gr. Ifl, k u p n o  
a p rz e d a t  s ło w o  gr. 12, matrymcnhine k o :v s  v  n d e n r ie .  

prywatne t ł o w o  gr. 20, dla postukujących pracy g r. ■. 
Z  zastrzeżeniem m ie js c  tt prc .a g ra rn e ?  . so i r  tt

M ały, niespełna 2.00u krn kw adr, po- 
w ioi a około SWi.OUU m ieszkań­
ców liczący kro k, okręg  S aary , stał 
s-ę najw ażaiejszem  w te; chwili za- 
g-idaLeiiiem genewskiem .

Jego losy zosroly pi zez trak ta t w er­
salski załatw ione jedynie w sposób pro 
w tzoryczny. Z ażądała go dla sieoae 
rrancja , tw ierdząc, że po rok 1814 on 
tto niej należał. Zażądała go ponadto 
jako rekom peuzatę za zniszczone przez 
Niemców północno-i.ancujkie kopalnie 
węglu. Zażądali taaże jego zw rotu  
Niemcy, pow clu ją . sie na to, że -ala 
iudnusć zagłębia jest czysto niem ecką. 
Rz'.cz ułożono ostatecznie następują­
co; K opam e w ęgla przechodzą na 
i z e tz  ł iutic.u; zarząd terytorjuin po­
wierzono na okres P itnastu  lat mię­
dzynarodow ej komisji.1’ mianowanej 
przez Radę Lig: Narodów. Po upływie 
tego czasokresu ludność Straty ma się 
w ypow iedzieć przez plebiscyt, czy z a ­
żąda 1) uirzyinania obecnego ustroju 
t. j. niepodległości pod zarządem  Ligi 
Narodów, 2) p rzy łączona  do Francji. 
3) p rzj łą c /c u a  do Niem oc.

I oto w laśit.e teraz zbbża się czas 
(ĄlWscy!tt. Na.iv, yżs..a już pora, by 
Rada L/gi za ę.a  s.ę zarządzciiiam t 
IM'zygolov/avvCzem:. Ud tti-h może w 
poważnej m u  ze z/ieżeć w yn k p k -  
Lflcytu. Do m edaw na spraw ą tą Niem­
cy iaitertsuwu.i się m e w t t .  Byli pew­
ni swej w ygianej. Czysto u e inecka  
rodność Saary  ulegała ponadto bardzo 
silnie w piyw om  nacjonalistów niemiec­
kich. Dziś niemiecka pew ność sieb e 
zachw iała się. Saara stała się oazą, w 
której mogły się . szoze u liŁymać ru ­
chy polityczne, pozostające w opozycji 
do Trzec-ej Kzeszy. S tała sie P iem on­
tem propagandy przeero hitlerowskiej. 
Iu  wycimdzi codzienne pismo sojfali- 
styczne „! emsclie Freiheu". cu odby­
wają się Vt ci kie meetingi socjalistycz­
ne, których odgłosy tiocliodzą do da­
lekich ok , c Rzeszy.

la k a  o t  v v «  w okręgu Saary w y­
tw arza  s.\ ln«tc..a, że ani socjaliśc.. ani 
Komuniści, kiórycli n t  brak wśród tani 
to jr/e j Indu /L i tuDotuibze;, nie spieszą 
się bynajmniej z powrotem  do hitle­
rowskich Niemiec. Clięć utrzym ali a 
lej ottzy bierze wśród dc li górę nad 
poczuciem przynależność. mtrouowej 
do R zeszy. Nie bez zu. czemia są tu i 
w zględy ekonomiczne. Stan gospodar­
czy kraiku jest w ła sn e  dzięki opiece 
Ligi Narodów wcale pomyślny.

P rane ja nie łudziła sW ani przez 
chwilę, iżby plebiscyt m af zadecydo­
w ać przyłączenie do niej zagłębia. Ale 
są przecież i inne możliwości. Może 
nastąpić przedłużenie dotychczasow e­
go za rzą,du m iędzynarodow ego może 
— bo to Leż nk test w ikluczonc liiak- 
‘‘iiiem :— nastąpić podział .eryloajmii 
na częśc , któreby przypadły w udzia­
le jużto Niemcom, iużto L la.ncjń.

To jest też powodem tego, i£  Niem­
cy postanow iły do plebiscytu nie do­
puścić. Pirestige ich nie zniosłoby zre­
sztą naw et i tego, gdyby kraj mtójl 
przypaść N micom jedynie liiewifclku 
w ększośoią głorów . Niemcy staraja sie 
uzyskać zgodę I rancji na zaniechanie 
pieb scytu li na iiatychin ustow y po­
wrót Saary do Rzeszy. Frane.ia mie 
poszła na tirgo rodzaju kombinacje. Z;i- 
slania się tern że nie wolno jej od­
bierać ludności p raw a wypowiedzeniu!

się co  do sw ych losów j zę problem 
S aary  jest problemem między narodo­
wym , a  bytta kuniej nie problemem 
francusKo-niemieckim.

S praw a zagłębia S aary  sta ła  się w 
św ietle ostatniego posicdzema Rady 
Ligi Narodów niezw ykle m teresującą i 
z  innego jeszcze powouu Oto w lo it 
m it bardzo uprzejmej zaprosiła Rada 
Lig; Narodów Rzeszę do przysłuchi­
wania się dyskusji nad spraw ą Saary, 
k tóra  Rzeszę p iz e c e ż  szczególnie o b ­
chodzi. Rząd Rzeszy w sposób bez­
ceremonialny zaproszenie to odrzucił. 
Nowa buiza w świeoie dyplom atycz­
nym. P rzeróżne a sprzeczne kom enta­
rze prasy . Wielkie w rażenie w P aryżu , 
jeszcze w iększe w Londynie. Niemcy' 
nie ebea zdobyw ać S aary  w Genew e; 
zdobyw ają ją zato na miejscu. Szef z a ­
rządu zagłębia Saary  Knox w przedło­

żonym  kilka dni temu Radzie Ligi Na­
rodów  memorjale podkreślił z wielkim 
nacisk em i żalem działalność stron­
nicowa na,rodu w u-socjał.stycznego ni. 
teryturjum  c aa ry . Zużyw a ono tu 
w szystkie możliwe środki, by  zapew ­
nić sobie bezw zględne zw ycięstwo, 
Zwolennikom zapew nia się n  ezliczjne 
korzyści, przeciw ników  tęp* się nie­
miłosiernie. R a^poraz w ym uza s ę  
groźba; „Porachujem y się w  r. 1&-35, 
gdy Saara w róci do R zeszy11. Komisja 
rządząca jest chw łam i b tz iiln a . U rzęa 
nicy drżą o przyszłość. Żandarm e/ja 
pom aga narodow ym  socjalistom Juzto 
ze srachu. już też z sympatji.

D la^g o  n e należy się dziwić projek- 
lowi, który niedawno w ypłynął, aby 
na okres plebiscytu utw orzyć specjal­
ny m iędzynarodow y korpus policj; w 
sile ó— 4.000 ludzi. Inne pom ysły idą

Pertraktacje „Lotu** z „Lu thanzą”
11 eicioiitiu od nasztzo kpi c.u iijeata!)

W arszaw a, 22 stycznia. (Sz.) W obec 
ukończenia rokow ań między Polską a 
Niemcami w sprawie- unorm owania ko­
munikacji lotniczej między obu pań­
stwami. Polskie Linie Lo-tnicze „Lot“ 
naw ążg w najbliższych dniach pertra- 
ktaoje z niemiecką „Luftlianzą“ celem 
ustalenia w arunków  obsługi linii lotni­
czej W arszaw a—Poznań—Berlin. U ru­
chom ;nie linji nastąpi po raiyfikow a-

' tiiu zaw arte j w czoraj um ow y lotniczej 
polsko-niemieckiej.

W arszaw a. 22 stycznia. (PAT). Dziś 
o godz. 10 rano odlecieć sam olotem  do 
Berlina delegaci niemieckiego min. lo t­
nictw a dr. Fisch i dr. W egart, b iorący 
udział w rokowaniach, k tó re  doprow a- 

i dziły do zaw arcia układu między Pol­
ską a  Niemcami o komunikacji lo tn i-

* czej.

W trosce o dalszy rozwój Gdyni.
USTAWA UŁATW IAJĄCA KONKURENCJĘ z  PO R!A M ] ZAGRANICZNFMI

W arszaw a, 22 stycznia. (PAT) Na 
posieuzoniu R apy Ministrów w dniu 2\i 
bm. przyjęto projeat ustaw y p mor­
skich opłatach portowych. U staw a ma 
na celu stw orzenie dla Gdyni warun­
ków rozwoju przez pr/.ystosowauie o- 
płat do istniejątyiji w portach zagiaui- 
cztiycii.

Gdynia jest jednym  z nielicznych por
HLv europejskich, posiadających adin'- 
iii/tiację  paiistw ow ą. l a  forma zarzą­
du pow odow ała, że dotj cbczas obuwią

żujące ustaw y o opłatach portow ych z 
r. 19<24, w zetknięciu z życiem kupiec­
kim i zmieniającą się koniunkturą, w y­
magały każdoiiazowo zgody nńuister- 
stw a skarbu n a  zastosow anie odpowie 
dmicłi ulg. W skutek tego po rt gdyński 
nie móg! przystosow ać swej polityki 
tary iow ej do p°t<zftb koniunkturalnych 
i dlatego traci) na rzecz portów  zagra­
nicznych przyw ozy tow arów . Uchwało 
ny projekt u u a w y  z dnia 2ti bm. usuw a 
te brakL

Michał Choromański laureatem
nagrody Polskiej Akademji Literatury.

W arszaw a. 22 stycznia. (PATJ. W 
dniu dzisiejszym toczyły s'ę w Mini­
sterstw ie  VVR i OP obrady Polskiej A- 
Jtadeinji L iteratury nad wybraniem 
pierw szego iaureata nagrody P ilsk iej 
Akademii L iteratury  dla m łodych pisa­
rzy  za najlepsze dzieło literackie opubli 
kow ane w ciągu ostatnich dwu lat. A-

kadernicy mieli p raw o zgłaszania po 
'rzęch kandydatów .

P o  dyskusji, Akademja uznała za 
dzieło najgodniejsze nagrody Michała 
Clioromańskiego „Zazdrość i M edycy­
na '1 i przyznała autorow i nagrodę w  
w ysokości 3.000 z l

Cddziai wojska zasypany lawina.
Monachium. 22 stycznia. (PAT) Pini 

czas ćwiczeń w ojskow ych na Wenge- 
palm poc1 Argau obsunęła s ę  olbrzy­
mia lawina, zasypując żołnierzy Heichs

w chry. Dwóch żołnierzy zginęło. Na 
pograniczu baw arsko-austrjackiem  niia 
ło miejsce ki 'ka w ypadków  zaśypaipą 
lawinami.

w tym  kierunku, by plebiscyt odro 
czyć. aż na calem terytorium  zajwiiujc 
zuijcljjy spokój. A do spokoju tegr: 
hiiidizo daleko. Pomimo surowego za ­
kazu organ zacje naroduw o-socjai.sty. 
czne o clia iak terze w ojskow ym  istnie­
ją w daiszym  ciągu i odbyw ają syste. 
nuatyczne ćwiczenia. W edle dokum en­
tu, znajdującego się w  posiadaniu ko­
misji rządzącej zagłębia Saary , jeder, 
z iunkcjonarjuszów narodow o-socjak- 
stycznych ośv/iadcza. że może w ciągu 
kilku godzin w raz:e niebezpieczeń­
stw a zmobilizować zbrojne oddziały 
w raz z automobilami i motocyklami. 
Podobnie brzm iące rew elacje w spra­
wie presji narodow ych socjalistów tv>

1 ludność S aary  p izyw m zla  do G enew y 
delegacja stronnictw a lew icow ego 2#  
znanym  przyw ódców  socjalistów Saa 
ry Braunem  na czele. Te atak i sia ra  
s ę odparow yw ać na terenie G enew y 
organizacja t. z w. „fromtu niemieckie 
go“. Jej znowu m em orandum  zw róco­
ne jest w prost przeciw  komisji rządzą­
cej, a  w  szczególności przeciw ko jej 
przew odniczącem u, którego oskarża o 
stronniczość, o popieram o partv i lewi­
cow ych przeciw ko narodow ym  soc,a- 
lisłom, a  maJiifesiowanie sym patyj pro 
Piuieuskich, nie uającyrh  się pogodzić 
7, jego m andatem . Autorzy m em oran­
dum nie omieszkali przytem  dodać, że 
ca la  ludność S aa ry  w ypow iada się za 
now ym  porządkiem  rzeczy, stw orzo­
nym  w Rzeszy.

P ra sa  niemiecka giozi. „Dziś jeszcze 
— piszą dzienniki niem ieckie — o  kwe 
stję  S aary  m oże rozbić się  pokój, a 
mianowicie sp raw a pojednania między 
Niemcami a  F rancją  o  k tóra tak  bar­
dzo za t ega św iat. Każda próbę wy­
łączenia z  Pod nieograniczonej suw e­
renności Niemiec choćby ty lko jedne; 
piędzi ziemi srarsk iej, N iem cy uw łżu- 
łyoy  za m oralne naniszer e granic Mo­
carna". „Kto pragnie ujrzeć Niemcy 
z pow rotem  w Genewie, nie powinien 
zą tarasów  yw ać drogi przez antynie- 
miecką politykę Ligi w zagłębiu -.-aa- 
ry .’4

Francja traktuje spraw ę spokojnie i 
poważnie. „Problem  S aary  —  powie­
dział Paul Boiicour — jest bardzo  de­
likatny. Na ty n  punkcie odartyka fran­
cuska musi być jasna i k ja ina . Od 
chwili p ierw szych  rozm ów  z Niemca- 
iu' pow iedzieliśm y: nie je s t naszą rze­
czą rezygnow ać z plebiscytu. Jest to 
siwawa, o  której zadecydow ać może 
jedynie sarna ludność okręgu Saaiy . 
W ładzę nad z  giębiem  S aary  sp raw u ­
je komis,jai Ligi N arodów . Tem sam em  
m inister sp raw  zagranicznych Francf-J 
nie może interwemjować inaczej, niż 
tylko w roli członka Ligi Narodów."

B ątL cobądź s tw ie ró z ć  w :-pada jed ­
no. P iob le tn  Jest niezw ykle trudny i 
skom plikow any i niew ątpliw ie n a s trę ­
czy L idzf Narodów  dużo kłopotów. 
W  ciągu ca.ego  r o w  1934 b ęd iie  on 
jeduem z don Jiując. ch zagadn eń ge­
newskich, a  debata na ostatniej sesji 
tna tylko charak ter p rzygryw ki. W al­
ka o zfcglębie S aary  będzie prow adzo­
na z  wielką siłą i energją. Nie p rzy ­
czyni s ę  to  praw dopodobnie do u łat­
w ienia stosunków  francusko-niemiec- 
luck, matom as t zajmie bardziej uwagu 
Niemiec zagadnień ami zacliodnienn 
W  każdym  razie decyzje szybxo n k  
zapadną.



Zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej
w rcczn ce odzyskana Gestapu do morza.

Nr. z dnia 24 stycznia 1934.

Konieczność zabezpieczenia w ybrze  
źa  m orsk ego przez rozbudowy 0zczu- 
plej dotąd naszej floty wojennej w ysu­
w a  się ja so  jeuno z najw ażniejszych 
zadań obecnej dęby i przenika w naj­
szersze sfery narodu i społeczeństw a, 
jako hasło, w ynikłe, podobnie jak 
hasto  obrony pow ietrznej, z najży­
w otniejszych instynktów  sam obrony.

Liga M orska i Kolonialna, jako in­
stytucja pow ołana do rozkrzew iania 
w pak najszerszych w arstw ach  haseł, 
zw iązanych z państw ow ym  prog ra­
mem morskim, ujęła w sw e ręce zorga 
wizowanie powszechnej zL órk i na cel 
utw orzonego w  tym  celu Funduszu 
O brony Morskiej, podejmując na m o­
cy  decyzji Rządu Rzplitej obowiązki 
zlikw idow anego Komitetu F lo ty  Naro 
dowej.

P o trzeby  naszej obrony morskiej są 
tak  w ielkie i niecierpiącę zw łoki, że po

Pasy ochronne wydłuż tes 6m 
kole.orif^ch.

(Telefonem oa naszego korespondenta!
W arszaw a, 22 stycznia. (Sz) Rada 

M inistrów uciiwaliła ną ostatniem  po- 
ste<lzen,iu projekt ustaw y o oddaleniu 
buaow li, sk laaów  i zadrzew ienia od 11- 
nlj kolejowych, o raz  o t  zw . buidowiuc 
tw ie ochronnem przcciw pożarow em  i o 
zasłonach odśnieżnych.

U staw a, znosząc obow iązujące do­
tychczas przepisy dzielnicowe, przew i­
duje, że budow le ogniotrw ałe mogą 
być  wznoszone w  odległości 4 m etrów  
od Unji toru  kolejowego. Budowle nic- 
oguiotrwaiłę o ogniirw ałem  pokryciu 
dadiow em , mogą być wznoszone w 
odległości 20 m , zaś budowle nicoeińo 
trw ale  o pokryciu dachcw em  rów nież 
iLieogniotrwałem, o iaz  budowle przegna 
czone na skład m ateriałów  ła tw o  pal­
nych, w  odległości 30 m.

W łaściw a w ładza  w  w yjątkow ych 
w ypadkach, po uzgodnieniu z zarzą­
dem kolejowym, może udzielić pozwolę 
nią na wznoszenie budynków  w  odle­
głości mniejszej, niż przew idziana usta 
wą. Z arząd  kolejow y posiada praw o 
urządzenia i u trzym yw ania za odszko­
dowaniem na obcym grancie pasów  o* 
chronaiych przeciw pożarow ych i zasłon 
odśnieżnych.

Oblężenie kryjówki bandyty.
(Telefonem od naszego kore »oond&ota)

W arszaw a. 22 stycznia. (Sz.) Oko 
lice P ułtuska b y ły  terenem  krw aw ej 
w alk i m iędzy policją a bandytą Szcze­
cińskim, k tó ry  siał postrach w całym  
pow iecie. W  lipcu uD. roku Szczeciń­
ski ranił ciężko T . Krajew skiego i le­
szcze żyw ego zakopał w zietni. Z w ło­
ki Krajewskiego' znateziono po dwóch 
dniach. Szczec ński zdołał ukryw ać się 
w okolicach Pu łtuska przed policją 
przez dłuższy czas i dokonyw ać napa­
dów na kupców.

Dopi&ro w czoraj przedpołudniem  
spotkał Szczecińskiego na przedm ie­
ściu Pułtuska posterunkow y policji 
Korczyński. Bandyta w y rw ał się po­
licjantowi z rąk i strzelił doń z rew ol­
w eru, kładąc go trupem  na miejscu.

Na w iadom ość o  tiowei zbrodni ban 
dyty, policia zarządziła  o b 'aw ę i osa­
czy ła  Szczecińskiego. Na w e z w a n e  
do poddania się, baTtdyfa odpowiedział 
strzałam i. W ym iana strza>ów trw ała  
dw ie gjkŁiinyt w reszcie bandyta ostat 
nim nabojem  pozbaw ił się życia. W  
kryjów ce bandy ty  znaleziono dwa re­
w olw ery o raz  94 łuski po w ystrzelo­
nych nabojami.

S K Ł A D A J C I E  O A T K j 
NA GIMNAZJUM POLSKfF 

===== w BYTOMIU ]

w innidiipy w  ciągu p, r. zebrać kw otę 
j 7 mil]o"óvv złotych, odpow iadającą ce­

ni© poważnej jednostki bojowej, miano­
wicie jednego płijęernegt, okrętu  woJnn 
DPgO.

Pow szechna zoW-rka została już roz­
poczęta, a rozwinięcie tej akcji ze 
Szczególniejszym natężeniem przypa­
dnie w  cunij 10 lutego br., tj. w  dniu 
1-4-Je.cia odzyskania wybrzeże1 morskie­
go i zajęcia go p rz -z  W ojska Rzeczy­
pospolitej.

P race  przygotow aw cze do akcji zbiór 
kow ej tocizą się w  naszem  mieście peł 
nym  biegiem. W  dniu 20 bm. odbyło 
sśjj pod Przewodnictwem  p.  red. M. Qre 
Kowicz-HaUiflertiWaj i w obecności iy r .  
dr. A. Czołowskiego, jako przew odni­
czącego Sekcji M arynarki Wojennej L. 
M. i K. posiędzenje Sekcji Propagando 
wo-Pra-sowęj L. M i K. p r?y  w spółu­
dziale przedstaw icieli p rasy  lwowskiej 
i Polskiego Radja. Posiedzenie to mia­
ło -ta celu poinformowanie przedstaw i- j 
cieli p rasy  o  program ie organizacji | 
zbiórki powszechnej j obmyślenie &P°- ! 
sobów  w spółpracy  w  dziedzinie po­
wszechnej propagandy Poruszono i 
stw ierdzono konieczność stosow ania 
szeregu środków  propagando wych za- j 
rów no w  prasie, jak i przez radjo, im- : 
p rez w idow iskow ych, reklam y i t, p. •

Uczczenie śp. prof. Oswalda Balzera.
Uroczysta akademia w aili Uniwersytetu J. r.

U roczysta akadem ia k r  o*cd zmalconu 
tego ticzonego poiskiego śp. p ro i  Q« 
sw alda Balzera, która odbyła się w czo­
raj w  połwknę w  auli Uni.wcrsyietu 
Jana Kazimier z< za starań  eim T o w a­
rzy stw a  Naukowego w e Lw ow ie była 
serdecznym  hołdem n e tv lk o  W&zeih- 
nicy. ale całego św ia ta , naukow ego 
Lw ow a, złożonym  cieniom wielkiego 
badacz* naszej przeszłości.

W  san, udekorow anej portretem  
Zm arłego rozłożono na stole znaczny 
zbiór w ydaw nictw , stanow iący doio- 
bek jego pracy naukowej. W śród licz­
nie zgrom adzonych uczCotn ków  uto- 
Czystości. w  których gronie zasiadła 
rodzima Zm arłego, obecni był»: nacz. 
W ydz, woj. K waśniewski ks. biskup 
Baziak, nacz. W ydz. Kurat, s. o. Koe- 
stich, zast. star. gr. Kirscliner, senat 
U niw ersytetu  z prof K. Stefka, i#  cze­
le, im. U niw ersytetu lagiell. i Akade­
mii Umiejętn. prof. dr. W ł. Abraham, 
deiogat Uniw. Lubelskiego Piof. cli, 
Kam ński, liczni p rzedstaw ić ele se­
natu Podteczniki i Akademii Wefe<r., 
dyr. arch. państw , dr. B arw iński, dyr. 
Ossolineum Bornacki, dyr. arch, m aj. 
dr. Czołow ski j inni przedstaw iciele u- 
sty tucyj naukow ych, oraz dawni ; o- 
Hecni uczniowie ZmaHegc*. P rzy b y ły  
też delegacje zrzeszeń akademickich.

„niemieckie fabryki br ml
preCiijjj dzień i eiot“ .

P ary ż , 22 stycznia. (PAT) P reze3 
lew icy radykalnej b. m inister Chappe- 
dclain w ygłosił n a  bnikiecie b. komba­
tantów przemówienie, w  k tó rem zw ró­
cił uw agę na niebezpieczeństwo nie­
mieckie.

P u  diugiej stronie Renu — ośw iad­
czy ł m ówca — niemieckie iabrykf bro-,. 
ni pracują be? p rzerw y  przez cały 
dzień 1 faoc, na trzy  zmiany robotników.

Jak  przed rokiem 1914 Zadają nam 
pytanie, skąd Niemcy w ezm ą pieniądze 
na prowadzenie wojny. A zapomina się

Bankier Kwinto przed sądem
(Telefonem od n t . w j  Jtoresuor danta.)

Warszawa, 22 stycznia. (Sz) W  Są­
dzie O kręgow ym  w  W arszaw ie rozpo­
czął się dziś proces S tan isław a Kwin­
to b. w łaściciela domu bankowego. 
Kwinto oskarżony jest o szereg  oszu­
kańczych machiuacyj na niekorzyść 
sw ych klijemów, oraz o spowodowanie 
złośliwej upadłości doniu bankowego.

Na law ie oskarżonych oprócz Stani­
s ław a Kwanty zasiadł syn jego inż. Zb> 
gniew  Kwinto i pomocnica bm kiera Ma 
rja  Uuglerowa. zwolniona z więzienia 
za kaucją. Inż. Zblgniay  Kwinto odpo­
wiada z wolnej stupy.

Sum a pow ództw a cywilnego, wyto* 
czonego przez wierzyciel! Kwinty, prze 
k ra c z j ndljon złotych.

Oskarżonych bronią adwokaci Nie­
dzielski, K ryger i Kwiatkowski.

W skład kompletu sędziowskiego 
w chodzą sędziow ie Dębicki, Leszczyń­
ski i Cichocki. O skarża prokurator Mis 
suna. W  imieniu pow ództw a cywilnego 
w ystępuje 7 adw okatów .

Stanisław' Kwtnto zeznaje, iż nie po­
siana żadnego majątku, zaś Zbigniew 
Kwinto ośw iadcza, że posiada nieru­
chomość w To-uoiu. Akt oskarżenia 
stw ierdza, że bamkier przepisał tę  nie­
ruchomość na syna i zabezpieczył °a 
niej fikcyjna pretensję 20.000 dolarów 
Marji r rug1 arowej, W skutek tego wie­
rzyciele Kwinty nie mogli dochodzić 
sw ych pretensji na toruńskiej nierucho­
mości.

Powództwo Cywilne zgiosi! Edw ard 
MącCyóskl, Polak z Ameryki. Z nam o­
w y Kwinty, M ączyński, człowiek baT 
dzo zam ożny, umieścił sw e  kapitały 
w banku Kwinty. Po pew nym  czasl" 
w skutek 'machiuacyj Kwinty stracił ca 
ły  lun kapitał, w w ysokości 123.000 zł. 
i 6.U0U doi.

Pow ództw o cywilne M ączyńskiego 
zostało oddalone przez Sąd, który 
stw ierdził, że sp raw a ta  należy do Są-*
du cywilnego.

Maszyna pie/. e na w pociągu
Białogród, 22 stycznia. (PA 'I) Dziś 

o godz. 5 rano w wagonie bezpośrednim  
pociągu 3erłjn-iV iedeń-Zagrzeb, mię­
dzy stacjam i Brezięe I Krcko, w ybuchła 
m aszyna pleki2.ua.

W ybuch spow odow ał pożar, k tóry  
ogarnął sąsiednie wagony, rn. in. jeden 
z w agonów  sypialnych. W agon, w któ­
rym  nastąpił wybuch, spłoną} doszczę­

tnie. W agoti sypialny jest pow ażnie u- 
szk od zony.

Wybuch zatfł trzech pasażerów 2 
klasy wagonu bezpośredniego Berlln- 
Zagrzeb. Jeden pasażer jest ciężko ran
ny. Pociąg uda* Się w dalszą drogę, po 
zostaw iw szy na stacji Br-ezmcc dw a 
wagamy. Śledztw o w  toku.

o tein, że Niemcy mają ziów now ażo- 
n.y budżet i dodatnie saido handlowe, 
co [trzy odpowiedniej manipulacji środ­
kami pieuiężnenii pozwala im /.mniej, 
szyć  długi w ew nętrzne. Zapomina się 
rów nież, żc poza zw ykłym  budżetem  
w ojskow ym  w  w ysokości 2 miliardów 
franków, każde państw o zw iązkow o 
R zeszy posiada ukry tą  w swy ;h  budże 
tach w ydatki na cele woj'skowe. Ponau 
to istnieję nadzw yczajny budżet R ze­
szy  w- sumie 5 m iliardów, z którego 
rząd R zeszy może czerpać pełną ręką 
na cele w ojskow e.

Przem óv lenie, streszceaiiące p rze­
bieg życia, zasługi I charakreiystykę 
śp. prof. B alzera w ygłosił prof. dr. Bu 
jak, prezes Tow . Nauk., nust. Z ,narłe- 
go na tem  stanowisku. M ówca zobrazo 
ww niezmiernie w ytrw ałą  i owocną 
p rac t n tjk o w a  śp. Balzera, k tóry  każ­
de £ w ybranych  przez sneoic zoj admcń 
umiał pogłębić i opracow ać do końca. 
Doprowadzi! on do szczytu w span ala 
budowę nauki historii polskiej. śW'są- 
dom, że praca jego pomnaża nietylko 
bogactw o poaskiej kultury, ale i kuLury 
całego św  ata. P raw a  narodu naszego 
znalazły w  nim jednego z najśw iet­
niejszych obrońców . M ówca zakoń­
czy! w yłażeniem  przekonania, że g łę­
boka cześć, jaką za życia cieszył się 
śp. Balzar, otaczać będz,ę jego imię po 
w szys k ie  czasy.

Następni^ przemówi} pro‘. dr. P rze­
m ysław  UąbKOwski, długoletni sekre­
tarz  Tow . Nauk., jeden z najstarszych 
i najw yb tniejszych uczniów Z n w .eg o . 
Da! on p ękny obraz dziafalnośoi Zmar 
łegoi, d z ieac  ją na trzy  okresy : pracy 
literackiej, naukowej j organizacyjnej. 
W  m łodzieńczych laiach ś. p. Balzer 
sposobi się do zawodu literackiego. 
Ud tych zan; a ró w  odwiódł go Ksawe 
ry  Liske, zw racając jego zainte^esewa 
uia w  stronę historii praw a, w  której 
Później zasłynął B a zer jako jeden z 
najznair. eniiszych lu m n a izy . Ną u- 
kształtow anie sie iego duszy i cliarakte 
ru w płynęły  dwie ku ltury : polska i nie 
nniecka, z obu też w ziął wrelki im  
Lolak najcenn ejsze cechy.

Dalej om ówił prof D ąbkow skl na j­
w ybitniejsze prace naukow e śp. pro '. 
Balzera, zw łaszcza z zakresu bistęrji 
ustroju dawnej Po.!sk zwróci? też fr* 
w agę na jego dm go'etnłą działalność w y 

daw niczą i redaktorską w  drledz nie 
w ydaw nictw  naukow ych, wreszcie 
nracę pedagogiczną, k tó re ' ow ocem  
było y y k sz ta łcen ie  trzech pokoleń ucz 
niów, zaitniiuących dziś w  znacznej bez 
bie w ybbne stano\. ska natiKOwe. W  
zakresie obrony połsk eh praw  najdo- 
raiioslejszym czynem  ś. p. B alzera i'.-st 
jego odRirbie w ęgierskich zakusów  w 
r. 1902 na M orskie Oko, k tóre  w swej 
walce bronią nauki i p ói a zdobył dla 
przyszłego P aństw a  Polskiego. W  p ra ­
cy organizacyjnej jednem z najpow aż­
niejszych dzieł śp. Balzer? było  zało­
żenie T ow arzystw a dla popieraniu 
nauki polskiej, pracującego gfówn e na 
polu w ydaw t.lczem . W  końcu podkre­
ślił mówca si'ny  zw iązek Zm arłego ze 
Lwowem , którego nie c h e a ł opuścić 
mimo. że ofiarow yw ano mu zaszczytne 
stanowisko w W anszaw :e.

Imiei^em pracow ników  arch iw al­
nych i Pol. Tow . H eraldycznego prze­
mówiła doc. Helena Połacziców ra, ku- 
stoir,z Archiwum państw ., om aw iane 
zasług ' śp. Balzera w  organizacji p ra ­
cy archiw alnej, heraldycznej, sfragisly- 
cznej i num izm atycznej oraz pom niko­
w e jego dz eło p. t. „Gcnealogja P ia- 
stó\v“, jauclemu rów nego w tym  przed- 
miocie nie posiadają inne narody.

W  końcu zabrał głos przedstaw icie' 
m Iod7:e ż y  akadem ickiej m gr. Kazł- 
m e rz  Kubyańskii, oddając Zmarłemu 
serdeczny hołd 'mieniem uczniów era 7 
T ow arzystw a Biblioteki Słuchaczów 
P raw a .

Tarm^y uł^tnuśii uposare 
urzęan czich.

W arszawa, 22 stycznia. (Sz) W zwią 
zku z całokształtem przepisów reguai- 
jących sprawę uposażeń urzędniczych. 
Rada Ministrów uchwaliła 'ozporząu/.o 
nie w  sprawie terminów płatności upo­
sażeń tunkcjonaijuszńw państwowych. 
Rozporząd?.eui« nie wprowadza znńa'1 
do Istniejącego stanu rzeczy. Uposaża­
nia płatne będą I-go każdego miesiąca 
zgóry. 0  ile 1-go wypadnie w  dzień 
w olny od zaięć służbowych. Mirńslci 
Skarbu upoważniony jest do zarządze­
nia wvptały  ijpi»wień o jeden dzioń
wtjzcśniej.



N z  d n ia  V. s ty c z n ia  1934.

Obrady Małr EnteirR
Bialog"od, 2?

rano rozpoczęty 
dy starej Rady 
o^święca obrad 
których podkreś 
c> ze w zględu 
nia z dziedziny 
wei. znajdujące 
nym.

styczniu. (PAT) Dziś 
się w Zagrzebiu obra- 
Mnłej Fntenty. P rasa  

■om 1 czr.e artyku ły , w 
la doniosl iść konl-ren- 
na powabne z.ugndaie- 
pobtyki m iędzynarodo- 
sie na porządku dzień-

o zwalczin u nierządu.

Idka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 22 styczm a. (PAT) P raw  

Jopodnbny przeb eg pogody w d-niu 23 
b. m.: P o  chm urnym  lub m glistym ran 
ku w ciągu dnia słonecznie, przy sła­
bych w iatrach lokalnych. Nocą um iar­
kowany, w dzień lekki inróz.

tonem ad >■.

W arszaw a, 22 stycznia (Sz) O pra­
cow any przez M inisterstwo O p e lr  
Społecznej projekt ustaw y o  zw alcza 
nńi nierządu, który został uchwałom  
na ostatniem 'posiedzenm Rady M n 
stirów. znosi rejestrację osób upraw ia 
jących nierząd, w prow adza zakaz u 
p raw  anią nierządu przez osoby w wie 
ku do lent 21, o raz znkaz korzystania 
z nierządu osób w w ie lu  do lat 21.

Osoby, korzystające z i i p a l i i  osób 
inicipeliioiletnich, podlega‘ą Karze airesz- 
tu od  1 do 2 tygodni o ile czyn ten nie 
stanow i p rzestępstw a  snnowiiej kara­
nego. Osoby niepełnoletnie, u praw ra­
jące nierząd, będą przekazyw ane są ­
dom, k tóre oddaw ać .ie będą pod dozór

■ o koresrond- ra.)

'Pęc.iaJnemu kuratorow i. G dyoy ten 
środek nie by 1 w ystarczający , sąd mu- 
że osoby te umieścić w  domu pracy 

rzyinusowej.
U trzym yw anie domów publicznych

jest zakazane. 7.a dom publiczny uwa­
ża się każdy lokal, w którym  upraw ia­
li nierząd w ę c e i niż dw !e osoby. O iów  
ni lokatorzy, w  mieszkaniu Których 
byliaie stw ierdzone istnienie domów 
publicznych, tracą upra-wniemia usta­
w y o ochron e lokatorów Eksmisja 
'.vch lokatorów  nastąpić może na wnćo 
selc powiatowej w ładzy  adm inistracyj­
nej.

P rojekt ustaw y znosi dotychczasow a 
I reglam entacje.

Sowiecka polityka zagraniczna.
Na Dalekim Wschodzie ZSSi musi oczekiwać każdej chwili atakutt
M oskwa, 22 stycznia. (PAT) Członek 

biura politycznego Kaganowicz w ygło­
sił na konferencji politycznej partji ko­
munistycznej M oskw y i okręgu mo­
skiewskiego przemówienie, poświęcone 
so w ie c k ą  polityce zagranicznej.

W alka o pokój — ośw iadczył m ówca
— była centram ym  punktem całej na­
szej polityki m iędzynarodow ej. W śród 
krajów  kapitalistycznych istnieją dwie 
grupy, z  k tórych jedna nic pragnie woj 
ny, a druga — do której należą kraje, 
uw ażające się za  pokrzyw dzone po 
wojnie św iatow ej, pragnie zbroić się. 
M y nie pragniem y antagonizmów z bro 
nią w  ręku.

Faszyzm  niemiecki
ujawnił ty le  san w u  izmu, że stanow i on 
bezpośrednie niebezpieczeństw o dla 
Francji j Polski. Jeżeli rząd  niemiecki 
pragnie ustalić analogję stosunków  do 
tych, jakie istniały przed zw ycięstw em  
faszyzmu, w yrzekając s.ę szykan wo­
bec nas, to  nasz rząd gotów jest w y ra  
’4 t  na to sw ą zgodę.

Stosunki nasze z Rzeszą niemiecką są 
jednak a alej naprężone. Oświadczyli­
śm y rządowi niemieckiemu, U  przyję­
libyśmy chętnie opletnice kontynuowa­
nia polityki Rapalio, która wyraziłaby  
się nie tylko w  słowach, ale 1 czynach.

Z Anglją stosunki nasze Są w  dal­
szym  ciąjfu naprężone,

Anapzuiąc stanowisko konserw atystów  
angielsk'ch w  stosunku do ZSRR, mo­
żna powiedzieć, że nieprzejednani kon­
serw atyści pragną stać się głów nym  in 
spiraKirem w szystkich  Intryg przeciw ­
ko nam. a naw et wojny przeciwko 
ZSRR. Ich intrygi i machinacje skoń­
czy ły  się zupełnem niepowodzeniem.

Rząd Rooseyeltą zrozumiał siłę I 
potęgę ZSSR.

Nawiązanie normalnych stosunków 
anierykańsko-sow ieckich stanow i czyn 
nik wielkiej w agi konsolidacyjnej. Nor­
malne stosunki między obu wjelkiemi 
krajam i zyskują w  szczególności n.a 
znaczeniu ze w zględu na sytuację na 
Dalekim  W schodzie.

Spraw ą najbardziej zaostrzoną są
stosunki Rosji sowieckiej z Japo- 

"ją.
Pragniem y — ośw iadczył Kaganowicz
— kontynuow ać w obec Japonji polity­
kę p o k o jo w ą , ' s tarając  się opanować 
w najw yższym  stopniu, choć nasze 11- 
cztida zostały u ra ż o n e . Japończycy za­
czyniają działać w sposób szczególnie 
arogancki, zw łaszcza w dz.eizinie k o ­
lei wschodnio-chińskie.i, ale m y pow o­
dujemy się nie uczuciami o b u rzen ia , 
lecz zimną ocenią sytuacji. P o s ta w ili­
śm y s p r a w ę  w ten sposób: jeżeli chce 
cie zaw ładnąć koleją w s c h o d n '0 - Jiifi- 
ską, w yw oła to pow ażne kon flik ty . 
Rząd nasz w y ra z i ł  g o to w o ś ć  sprzeda­
nia koiei wsciiodnio-chińskicj. natural­
nie za odpowiednią cenę. R o k o w a n ia  są 
"aw iazane. Japończycy ofiarowali ce ­
nę. świadczącą, iż lepią sobie z nas. 
Odrzuciliśmy ich propozycje kategory­

cznie. W ów czas lnhitaryści japońscy za 
częli aresztow ać naszych urzędników 
tej kolei.

W Japonji walczą dwa ugrupowania: 
grupa generałów £ gen. Araki i drnga 
grupa, rozumiejący Japonji byłoby  
bardzo trudno w alczyc z tak silnym 
przeciwnikiem, jak ZwłązeK Sowiecki.

I I

Związek Sowiecki n]e ies* dawną Ro­
sją carską z r. 1904. Na Dalekim W scho 
dzie musimy oczekiwać każde] chwili 
ataku. 2 roku ną rok wzmacniamy za­
tem naszą potęgę militarną, ą armja n*. 
sza znajduje s]e dziś w  rzędzie pierw­
szych armij świata.

Dymls£a ministra Araki,
zwolennka wojny z Z. S. S. R.

Londyii, 22 stycznia. (PAT) Z Tokic 
donoszą, że mir. s ter -wojny gen. Araki 
w s k u te k  w yczerpania p o  niedawno 
przebyłem  zaipaiemiu płuc w niósł proś­
bę o dymisję.

Gen. Araki liczy lat 57 i jest jedna 
z najw ybitniejszych postaci w wojsku 
japońskem . Uchodzi on za zwolennika 
wojny z Sowietami. W  kołaćti wtejern- 
nUcz-onyti; uw ażają dymisję ministra za

ak t polityczny. Dodać jeszcze należy, 
f*że gen Araki ma bardzo duży w pływ  
i na airmję japońską.

Gen, Araki polecił rządowi jako swe 
! go następcę gen, Hayashi inspektora 

głównego szkoda ctw a wojskowego.
C esarz  przy jął dymisje ministra Ara 

ki Następcą jego będzie m ianowany 
! gen. Senjuro ilayashi.

Burzliwe zebranie akcjonariuszy
Zakładów Żyrardowskich.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 22 stycznia. (Sz.)- W  
wielkiej sali T ow arzystw a Techniczne 
go rozpoczęło się dziś zw ołane w dru­
gim terminie w alne zebranie akcjona­
riuszy Zakładów  Żyrardow skich.

P rzesz ło  90.000 akcyj, znajdujących 
się w  rękach Francuzów , reprezento­
w ało  dw udziestu kilku urzędników 
głów nego akcjonariusza francuskiego 
Boussaca. Ponadto  p rzyby ło  około 300 
akcjonariuszy zg rupow auych w Komi­
tecie obrony in teresów  mniejszości poi 
skiej. R eprezentują oni około 27.000 
akcyj; w śród  mich sporą grupę stano­
wią robotnicy Zakładów  Ż yrardow ­
skich. Komitetowi przew odniczą sen. 
Dobiecki, prof. Meliks M łynarski oraz 
szereg adw okatów .

Na początku zebrania w ybuchł gorą­
cy spór o  osobę przew odniczącego. 
P olacy  domagali się w ybieramia p rz e ­
w odniczącego w iększością osób znaj­
dujących się na sali, a nie w edług ilo-

j ści reprezentow anych  akcyj, w ysuw a 
jąc na przew odniczącego gen. Platów 

; siki ego. Przedstaw iciele akcjonariuszy 
: francuskich w ysunęli kandydaturę adw 

Konica.
P rzew odniczący  tym czasow y walne 

go zebrania p. Potocki zarządził głoso 
w anie w edług ilości posiadanych ak- 
cyj. Polacy przyjęli tę decyzję wieprze 
chyBcm i okrzykam i.

W  w yniku głosow ania w ybrany  zo­
stał mec. Konic. Zanim ogłoszono w y ­
nik głosow ania, zerw ała  się na sali 
burza protestów , k tó ra spowodował 
fakt nnieważr iem«a części głosów  pol­
skich.

Polacy zam ierzają złożyć na w al- 
netn zebraniu sze-eg  sensacyjnych 
wniosków, w śród  których przew idzia­
ny jest również w niosek o ścisłą rew i­
zję i kontrolę stanu interesów  Żyrado- 
wa, oraz w n osek o zwolnienie zarzą­
du i Rady Nadzorczej jako nie cieszą-

Zarząd Ktubu Iowa rżysk ego Rady Grodzkiej BBWR.
w e  L w o w ie

z a w ia d a m ia  sw oich  c z ło n k ó w  że w  c z w a rte k  d n ia  25 s tyczn ia  br., 
w  ‘ o k a łu  K lubu T o w a rzy s k ie g o  p rzy  u l. a y k s tu s k ie j 10

w y g ło s i odczyt asyst, p ro f. L. E hrlicha , Dr. Zenon W a c h lo w s k l pt.:

Na marginesie pro ektu Polskiej Konstytucji”
(U w a g i p o ró w n a w c ze ).

P o c zą te k  o g o d z in ie  19*30. W stąp  w o ln y .

*»

cycli się zaufaniem ogółu. Słychać 
również, że nałożona przez w ładze 
skarbow e na Zakłady Żyrardow skie 
grzyw na w w ysokości 10 miliomów z ł ,  
będzie przedm iotem  wniosku.

Polsko-finlandzkie 
ro o v an;c han-o we.

(Telefonem ort niw. es o Koron i. •: rs!

W arszaw a, 22 stycznia. (Sz) W  W ar 
szewic rozpoczęły sie w M inisterstwie 
Przem yślu i Handlu rokowania jiaudlo 
w e polsko-fin'andzkie. D z ś  odbyło sie 
pierw sze po. 'edzenie obu dclegacyj. 
O brady m gaT  w icenfnrster Doleżui. 
G łównem i artykułam i naszego w yw o­
zu do FinJandji są węgiel, cukier i na­
w ozy sztuczne. Polska importuje z Fin 
landiii papier, tekture oraz niektóre wy 
roby drzew ne i fajansowe.

Wiceprez. dr. Kubala zesigpujc 
chorego orez. Drojanowshiugo.
Z W ydziału prezydialnego M agistra­

tu ni. L w w f  komunikują że stan zdro 
w ia prezydenta miasta p. T ro janow ­
skiego n e  popraw ia się i i e  prezydent 
nie opuszcza łóżka, a spraw y urzędo­
we w jfcgo zastęps‘wie załatw ia w ice­
prezydent dr. Kubaki. (PAT)

Pyiamy popeiinrike 15'8I|
(modne wzory)

„A N D R E , H bijam i

Kto wvoraf na loterii?
V 'arszaw a. 22 stycznia. (Sz.) Dziś w

14-tym dniu ciągnienia IV, klasy 25 
Loterji państw ow ej padły w ygrane na 
nas.cpuiące num ery:

50.000 zł. na nr. 13C.689.
20.001 zł na nr. 81454.
10.000 zł. na nr. 163117.
10 000 zł. na nr. 72679.
5000 zł. na nr. 135746. 167385 
2000 zł. na nr 4029 31314 3186(1 

36692 56760 59057 82728 87581 106242 
106567 115919 128061 133540 1434435
153068 159556.

2000 zł. na nr. 10825 i6637 36460 
56967 59671 70S77 77518 78879 94810
100506 105300 112367 122493 123.800
126135 150175

1000 zl. na nr. 6007 lS26C 25361 
27063 29119 32091 46318 50798 52644 
54597 56218 58725 70215 72112 74052 
75008 76210 84408, 8*1552 94108 97618 
108922 116712 11S188 124441 13S357
141835 160085 164105 167619 16892$.

1000 zł. na nr. 1 "32 7422 12776 22437 
25281 32056 .39400 42073 51243 54312
60287 70108 76490 81212 81834 83709 
83752 112699 113779 120747 127566
127660 129188 131511 132131 136569
156670 162316.

Podziękowań e.
Rodzina zmarłego ś. p. Edw arda 

Daszkiewicza, em. dyrek tora  szkoły 
powszechnej, którego pogrzeb odbył się 
dnia 17 stycznia br. w Źuraw nie — za 
wzięcie udzśalu w’ żałobnym obrzędzie 
składa najserdeczniejsze podziękow a­
nia; D uchow ieństw u łacińskiego i grec 
kiego obrządku, Dr. Asclikenazcinti J ó ­
zefowi za gorliw ą opiekę nad chorym, 
R aazie miejskiej w  Żurawnie, Ochotni 
czej S traży  Pożarnej, Związkowi Sir. ■ 
łeckiemu, S tow arzyszeniu M łodzież' 
Żeńskiej, Człon nom choru męskiego. 
B urm istrzow i Mr. Janow i Kiperowi z 
pożegnanie zm arłego Drzcd konduktem 
żałobnym p. L. Łańcuckiemu za prze­
mówienie nad mogiią Zm arłego, p. B a­
ranieckiemu za niestrudzoną opiekę. 
N auczycielstwu i m łodzieży szkolnej 
or?.z w szystkim  O byw atelom  i Obywa 
łeikom — stokrotne „Bóg zapłnć“.

Żurawnc, drda 19 stycznia 1934 r.
RODZINA.
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a sesja Rady Ligi Narodów
zakończyła obrady.

Genewa, 22 stycznia. (PAT) Rada L *  
ai Narodów ukuikzyia  20 b. m. po po!, 
prace swo.ej 78 sesji zw yczajnej, za­
łatw iając m iędzy inncrtu najdonioślejszą 
sp raw ę figurująca na porządku dzien­
nym. a mianowicie spraw ę zarządzeń 
przygotow aw czych do plebiscytu w 
okręgu Saary .

W  rezolucji Rada stw ierdza wolę wy­
konania w szystk ich  obowiązków, z la­
kierni łączy się przygotow anie i p rze ­
prow adzenie plebiscytu w okręgu S aa­
ry . p rzy zapewnieniu wolności, 
tajności i szczerości glosowania.

Zkolei zabrał glos m inister Bouceur, 
jitó ry  ośw iadczył, że jeśliby między 
Francją a  Niemcami istniały w spraw ie

S aary  do załatw ienia tylko kw estie  inte 
resów , to spaw a m ogłaby być łatw o 
załatw iona w  drodze porozumienia bez 
pośredniego, ale chodzi tu o praw o 
ludności S aary  do zadecydow ania o 
sw ym  losie. F rancja  uw aża, że luaność 
Saary  nie może być tego p raw a pozba­
wiona.

W  konkluzji min. Boncour sądzi, że 
rezolucja pozwoli kom itetow i trzech za 
proponow ać Radzie szereg  zarządzeń, 
niewątpliwie bardzo pow ażnych, ale 
które m uszą b y ć  pow zięte. Delegaci 
b ry ty jsk i Eden i czechosłow acki Be­
nesz, poparli ze sw ej s tro fy  propozycje 
spraw ozdaw cy, k tóre zostały  przez Ra 
dę jednomyślnie przyjęte.

G enew a, 22 stycznia. (PAT) Oprócz

spraw y Saary  R ada Ligi p rzy ję ła  w y ­
jaśnienia rządu polskiego na petycję 
Volksbundu z  w ojew ództw a śląskiego, 
skarżącego się na rzekom o iendencyj- 
ue konfiskaty artyku łów  w  mniejszo­
ściowej prasie górnośląskiej. Rada u- 
znala tem sam em , że tak m erytorycznie 
jak i politycznie w ładze polskie były 
w pełna praw  do takich konfiskat

Na tem  min. Beck zamknął 78 sesję 
Rady Ligi Narodów.

Min. Beck przyjął przed poł. mic, 
B enesza i W ysokiego Komisarza w 
G dańsku Lestera. W ieczorem  min. 
Beck konferow ał z Bonoourem i Titti- 
iescu.

Prez. H ndenburg zachorował
Berlin, 22 styczn a. (PAT) Niemiec­

kie Biuro Informacyjne w ydało  dziś w 
południc nast. komunikat: P rezydent
H indenburg zachorow ał dziś na prze­
ziębienie kataratne. W szystkie, w yzna­
czone na dziś 1 jutro przyjęcia i konfe­
rencje są odwołane.

Min. Simon opuścił P?ryż.
P a ry ż . 22 stycznia. (PAT) S ir John 

Simon odleciał w  sobotę o  g. 9-30 z lot 
n iska w  Le B ourget do Londynu.

S K Ł A D A J C I E  DATKI
NA GIMNAZJUM POLSKfF  

w BYTOMIU I

Ausirja odwoła się do mocarstw,
jeśli Niemcy nie zaprzestaną agitacji.

W iedeń, 22 stycznia. (PAT) W  tu­
tejszych kołach dyplom atycznych za­
pew niają, że rząd austriacki przez swe 
£o posła w  Berlinie Tauschitz‘a  oznaj­
mił rządow i niemieckiemu, t e  jeże* za 
m achy tero rystyczne i agitacja, zag ra ­
żająca całości republiki austrjackiej, 
nie ustaną, w ów czas rząd austriacki 
przestanie uw ażać  konflikt austrjaeko- 
niemieckj za  sp raw ę obchodzącą w y ­
łącznie Austrię i Niemcy i odniesie się 
do m ocarstw  z prośbą o  interw encję.

Minister Suv:ch wyiethał 
z Wiednia.

W iedeń, 22 stycznia. (PAT) MUn. Su- 
vicłł odbył dziś przed połudńftem w raz

z kanclerzem  dr. Dollfussem wycieczkę 
do opactw a Heijigenkreutz. Popołudniu 
Suvich przyjął dziennikarzy wiedeń­
skich i w łoskich. W  w ygłoszonein do 
“ich przem ów ieniu Suvtch podkreślił 
serdeczne stosunki panujące m iędzy Au 
slrją  a W łocham i i potrzebę bezwarun 
kowego utrzym ania samodzielności Au 
strji. O godzinie 22 w łoski podsekre­
ta rz  stanu odjechał do Rzym u.

I Klubu Towarzyskiego BBWR
W  sobotę 20 b. m. odbył się w  Klu­

bie Tow arzyskim  R ady Grodzkiej B.B. 
W. R. z okazji 71-ej rocznicy P ow sta­
nia Styczniow ego odczy t dr. Bronisła­
w y  Kempruljan. pośw  ęcony życiu i 
iziulalności W ielkiego O byw atela i P a 

;)ty ś. p. T adeusza Romanowicza. 
P raca  P. dr. Kemprulian ukaże :ię 

w druku w  jednym  z następnych nu­
m e ró w  n a sz e g o  pisma. Narazie zano­
tow ać w ypada nader liczny udział 
członków i gości Klubu w  wieczorze, 
oraz żyw e w śród słuchaczy za in tere­
sowanie tem atem .

 o——

Uroczyste posiedzenie 
rady m. Rzeszowa.

Rzeszów , 22 stycznia. (PAT) W  pięk­
nie udekorow anej sali M agistratu odby 
ło się 20 b jn . u roczyste  posiedzenie Ra 
dy miejskiej. O tw orzy ł posiedzenie p re­
zydent m iasta dr. Roman Krógdlskl. Ra 
da  m iejska uchw aliła nadać mu oby­
w atelstw o honorow e m iasta Rzeszowa. 
Następnie m ów cy w ręczyli dr. Kogul- 
skiem u pięknie oprawiony dyplom. 
M ówca zakończył okrzykiem  na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, P . Prc 
zydenta i JVlarszalka Piłsudskiego.

ZW YCIĘSTW O POLSKICH BOK SE­
RÓW  W  SZTOKHOLMIE.

Sztokholm , 22 s ty c z n a . (PAT) P o l­
ska drużyna bokserska odniosła w czo­
raj w ieczorem  w Sztokholmie zw ycię­
stw o nad kombinowaną drużyną m eT 
scow ą w  stosunku 6:6.

Demonstracja w  Berlinie
za przyłączeniem Zagłęoia Saary.

Ufoiska japońskie w ofensywie.
Berlin, 22 stycznia. (PAT) W edług  

doniesień japońskiego dziennika „Sun- 
bao“ w ojskow e w ładze japońskie w rę­
czy ły  20 b .m . rządow i prow incji chiń­
skiej C zangczag ult m atura, w  którem  
żądają  natychm iastow ego wycofania 
woijska chińskiego z pozycji w zdłuż 
W ielkiego Muru. W  razie niezastoso­
w an ia  się w ładz ch ńsklch do tych w a 
ranków , w ojska japońsk'e Przejdą do 
fikcji.

Z Pekinu donoszą: siły  zbrojne japoń 
akie w targnęjy  bez podania powodu do 
prowincji Hupei na północny zachód od 
Pekinu.

Z M ukdenu donoszą, żę na chińskiej 
kolei wschodniej koło Chandochogi w y

sadzony został w  powietrze dynami­
tem japoński pociąg pancerny. Wielu 
żołnienzy japońskich zosta ło  zabitych.

Berlin, 22 stycznia. (PAT) W  sobotę 
odbyło się dem onstracyjne zebranie na 
rzecz przyłączenia sa a ry  do tyz>-;>zy. 
P rzyw ódca  ruchu niemieckiego w Za­
głębiu S aary  Kiefer w  w ygloszonem  
przemówieniu zaa tak o w ał Francuzów  
za upraw ianie rzekomej propagandy w 
szkołach i kościołach Zagłębia, która 
zdamem m ów cy zupełnie zresztą  za wio

K R A W A T  

R E C O R D
A kadem icka 7 (Gmacn Spreehera).

E L E G A N C K I
tamo
C R A Y A T E S
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Ostatnie chwile Stawiskiego,
P ary ż , 22 s ty czn a . (PAT) W  zw ’ąz- t 

ku z aferą Staw iskiego m iały dzisiaj J 
miejsce w  różnych punktach m iasta ■ 
m anfestacje. Na Placu O pery g rupy  ; 
m łodych ludzi w znosiły  okrzyki: j 
„P recz ze złodziejami!"

Dziennik „La L tberte" podaje azcze- i 
gó ly  ucieczki S taw sk ;ego z P ary ża  do 
Chamonix i jego ostatn ie chwile. 28-go 
grudnia p. S taw iska została telefonicz­
nie w ezw ana do jednej z kaw iarń . Za­
sta ła  tam  męża, k tó ry  przedstaw ił jej 
groźną sytuację. Noc przepędzili oboje |

w hotelu. N azajutrz zdecydow ano u- 
cteczkę. S taw iski z P  gaglją odjechał 
sam ochodem  na Południe. Zm uszeni do 
za trzy m an a  sie w  Fontainebleau spę­
dzili tam noc. Po pow rocie z P aryża 
Voix w ręczy ł S taw  skiemu 6.000 fran ­
ków. S taw iski nie czuj się w Chamo- 
mx jednak pew nym  j chciał uciec do 
S zw ajca rii O poszukiwaniu go przez 
Pol eję, S taw iski dowiedział się w S ei- 
von od V o« . W ten sposób zakończył 
siię ostatni ak t dram atu.

ODZNACZENIA PO LSKIE DLA 
DOMU PREZYDENTA FRANCJI.

P aryż , 22 stycznia. (PAT) A tnbasa-
der G itupuw ski w ręczy ł Ouz raczenia 
polskie w yższym  urzędn kom domu 
cyw ilnego i w ojskow ego prezydenta 
republiki. Kom andorią O rderu Polonia 
R estituta z gw iazdą odznaczeni zosta­
li sek re ia rz  gen. domu cywil. M agre i 
szef kancelarii w ojskowej gen. B racon- 
niere, Komandor ą dy rek lor gabinetu 
cywilnego F erry , i przydzielony do ga­
binetu w ojskow ego pułk. Rupied.

Uroczysty opłatek Z. Z. Z.
w Izbie Rękodzielniczej.

Celem  Z w ią z k u  S trze le ck ie g o  
u t r .y m  n .e  I w z n o c n ie n  e 

całości P a ń s tw a  
i za p e w n ie n ie  r.lenz rusza  -  

noścl je g o  gran ic

W  wielkiej sali Izby Rękodzielniczej 
odbył się w sobotę w ieczorem  stara­
niem Rady O kręgow ej ZZZ. uroczysty  
opłatek.

P rz y  stolach ustaw ionych w  podko­
w ę dokoła sali zasiadło kilkaset osób. 
W imieniu w ojewody lwow skiego byl 
obecny nacz. w ydz. bezp. pułk. S ta­
rzyński, następnie przedstawiciele m ia­
sta, wojska, instytucyj i organizacyj 
rzem ieślniczych. W śród obecnych znaj 
dowali się: reprezentant O. K. mjr. Da­
w idow ski, nacz. wydz. opieki społecz­
nej dr. Szkodziński, im. s ta ro sty  grodz 
kiego mgr. Oroński, prezes dyr. ceł 
Dembiński, reprezentanci zakładów  uży 
teczności publ. M 2E. inż. B irkenm aj-r 
i  i ,  Niemiec. Zakładu C zyszczenia mia­

sta mjr. Zagórski, r. Janicki, i w ielu in­
nych.

Na w stępie przem ów ił prezes Okr. 
R ady Zawód. ZZZ. Szczupaczyński. 
Ks. kapelan dr. Bomb as podkreślił w  
sw em  przem ów ieniu w arto ść  moralną 
pracy ZZZ. i następnie łam ał się opłat­
kiem. Zkolei członck Rady Nacz. ZZZ. 
dr. K. Zakrzew ski podzieli] się w raże­
niami z kongresu Z/-Z. w W arszaw ie i 
stw ierdzi! olbrzym i rozw ój organizacji. 
Przem ów ienie sw e zakończył okrzy­
kiem na cześć W odza Narodu P . M ar­
szalka Piłsudskiego oraz w odza klasy 
robotniczej Polski Jędrzeja M oracze- 
wskiego.

Po części oficjalnej rozpoczęła się za 
baw a tow arzyska .

dła. M ówca zapew nił, że Zagłębie jest 
na rok plebiscytowy m oralnie i gospo­
darczo uzbrojone, to też Rzesza nie po­
trzebuje propagandy w śród ludności.

Krawaty wełniane
e  a -ty c z n y  k ru p  '

A is D h t ii.

Zlikwidowanie na wię s^ego 
domu gry w u^rs^aw e.
I eielonem od nas/eeo nurM>
W arszaw a, 22 stycznia. (Sz) P o rc ja  

śledcza w y k ry ła  . onegdaj w siedzibie 
kmu.i i.upo,i\v zyu'„«aivicu pr*y ui. u l*  
k j 6, najw iększy dom gry, jaki dotych­
czas istniał w W arszaw ie. Q godzinie 
12 w nocy funkcjonariusze policji zasta 
li przy stolikach około 80 osób, g rają­
cych w ruletkę i g ry  hazardow e. 
YYszystkich przytrzym ano, po p izeslu- 
clianiu g raczy  zwolniono, a zatrzym aną 
jedynie organizatora klubu, Salomona 
P ercią i Józefa Zegrze. P rzy  stolikach 
funkcjonarjusze policji znaleźli w iększą 
ilość porzuconych pieniędzy, weksli i 
czeków, a naw et fałszyw e monety 5- i 
10-złotowe.

Wyrok na defra d ni-w.
i i wlfl-inpm Gd n iw- i d fi Cd
W arszawa. 22 styczn a. (Sz) Sad 0 -  

kręgow y og.osil 20 b. m. w yrok pja de­
fraudantów  z T -w a W agonów  S y­
pialnych. Inż. F ranc.szek  Skrabow ski i 
kasjer W łodzim ierz B ondrow ski ska­
zani został' na 4 letnie więzienie. Je ­
dnocześnie zasądzono S krabow skkgo 
na zapłacenie 136.000 zł., a Bondrow - 
skiego na 218.000 zi. z pow ództw a cy ­
wilnego. Po ogłoszeniu w yroku, na 
w niosek prokuratora Sąd zarządził za 
stosow anie bezwzględnego aresztu  do 
obu skazanych. Obaj przebyw ali dotąd 
na wolności za kaucją.
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Walne informacje d&a ui^eip.et^onych
w świetle nowych przepsów.

Podajem y szereg w ażniejszych infor 
macy dla ubezpieczonych — w edług 
now ych przepisów :

Ze w zględu ua to, że istotnym  w y ­
mogiem zwolnienia od dopłat w wiele - 
szóści w ypadków  jest rodzaj choroby, 
względnie leków, decyzję w spraw ie 
zwolnień pow ierza się lekarzom ordy­
nującym. Osoby zwolnione od dopłat 
Winny wy kazać się zaświadczeniem pra 
codaw cy z  data opuszczenia zatrudnię 
nja. lub zaśw iadczeniem  sekcji rejestru 
cji ubezpieczonych w zg lędu^  zaświat) 
czeniem pracodaw cy o  w ysokości z a ­
robku (notatki w  legitym acji).

W odniesieniu do dozorców  i służby 
domowej zasadniczo należy przyjm o­
wać zarobvk poniżej 1.50 lub 2 zl. 
dziennie.

Poza temi w ypadkam i chorzy zw ra ­
cający się o porady do lekatza  winni 
zaopatrzyć się w  odpowiedni znaczek 
m arkow y, aby  go w ręczyć lekarzowi, 
gdy ten stw ierdzi, że choroba z  powo­
du której zasięgają porady, nje jest 
zwolniona od dopłaty. Znaczek m arco­
wy nakleja się na k a rd e  choroby, lub 
wkładce (kartka papieru) i kasuje się 
datą i podpisem.

P rzy  w zyw aniu lekarza do obłożnie 
chorych, lekarz zleca pobranie dopłaty  
na recepcie znakiem: dopłata za pora­
dę i leki, albo tylko za leki, albo wolne 
od dopłaty.

\V w ypadku pierw szym , apteki po­
bierają całą należy tość z ty  tuki dopła 
ty, w  drugim, aptegj pobierają dopłatę 
tyłka za leki, w trzecim  zaś dopłat nie 
pobierają. To samo odnosi się do w y ­
padku, gdy chory nie uiści dopłaty  w

Z Teatru Rozmaitości.

t*No, hO. hsne tfc“.
W  sobotę odegrano tu por *2 pierw­

s z y  w e  Lwowie operetkę ..No ,no, Na- 
nette**, pod kterow nictu sam m uzycz- 
nem p. Munda i w  wykonaniu a r ty ­
stów  teatru dram atycznego Ta obsada 
w .a śn c  pizyczynila się do przesunię­
t a  w s m  przedstaw ieniu punktu crlęż 
kość* z dziedz ny m uzycznej m. sce- 
;i czju-m un czną i zb liżana  tei opertt- 
Ici do koinedji muzycznej, św ie tn a  gra 
a iaorska daje nam zupełną rekompeii- 
za tę za brak w alorów  gtosowych. 
P rzepyszny K cm rzm  P. Leli w y. jak i do 
skona a gra resz*y zespołu, a więc p. 
Bouack ej w ro'i uroczej Nanetlki, sym 
patyczn.e p rz y ja c ie lsk ą  p. Jakubiń- 
•kiej i pełnej tem peram entu p. Kamiń­
sk et w rolach mniejszych pań Krzy­
w ick ie j i Rózyck ej. jak i panów T a- 
arkit-v cza —  w  roM głów nej — poza 

tern W ięckow slrego i Śliwińskiego, 
wn ,>.sly wit-ile lium oru  i tem pa w- to 
b an a ln ą  historyjkę o g rz e s z k a c h  nuwi- 
s t iy .h  podstarzałego w ydaw cy  biblji 
i p e r w s z y m  tiieudałym kroku sam o­
d z ie ln y m  jego młodziutkiej s-iositrzeir'- 
*y.

Na'eży rzeczyw  ście podziw iać sze- 
ro k  skalę talentu  naszych a rtystów  
d ra m a ty c z n y c h , którzy porrafią się Jed­
nak i muzycznie i choreograficznie do 
s o s o w a ć  do w y m o g ó w  operetki, stw a­
rz a ją c  i w tej dzedzinic doskonałe ty ­
py i sp e .y fc z n y  nastrój lekkości j we 
so ło śc i. Także rn-teUgentna zmodemizo 
wana reżyseria  p. T atarkiew icza, za- 
s tu g m e  na zupełne uznan e. I m uzycz­
nie daje nam p. Mund św ietne w yko­
nanie tej nfeogół mec ekaw e' kom pozy­
cji. zaw ieraincej tylko kilka miłych 1 
melodyjnych piosenek przebojowych. 
M iody dyrygent zdradza tu  w ybitny 
nerw  dyrygencki, głęboka m uzyka’- 
.!aŁ;ć i tem peram ent artystyczny . Na 
o gó ł z y sk a  sobie ta o p e re tk a  bazsprze 
czn e powodzenie w śród szerokie' pu­
bliczności:, poiz w aiając wielu 'udzrom 
sp ę d z ić  kilką w esołych, utz  ard&k oh co 
dzin.

I. H. (w zast.).

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY I r,r>OWEJ.

czasie w izy ty  am bulatoryjnej, W  miej­
scowościach, w  których Ubezpiecza lula 
pobicia leki z aptek pryw atnych, nale­
ży u>ści te pobierają apteki p ryw atna, a 
następnie rozliczają się z U bezpieczał- 
nią.

W punktach lekarskich gdzie w y d a ­
ją lekj leucarze, dopłaty pobierają o”i 
w spo: ób analogiczny. Znaczki njfrŁe 
w - nakleja się. na i eceptach i kasuje jak 
wyżej. Zasady powyższe odnoszą sic 
lów nież do przekazanych w  leczenie 
przez bratnie Ubezpiecza lnie Społecz­
ne. (W schód).

Odnawianie „ją tu  Os!a!eczingo
Hicfieła Anioła.

Św iat artystyczny  R zym u ma od nie 
daw na now y przedm iot za in tereso ­
w ań; >est nim odnawianie arcydzieł PC 
dzila Michała Amoła, znajdujących się 
w  muzeacn w atykańskich, w  słynnycti 
kaplicach Sykstyńskiej i Paulińskitj. 
Chodzi tu przedewszystkle.,,, o  w irtkl 
„Sąd O stateczny" (C iudzio  uriivfcrsa­
le), natnatow any n r  suficie kapłtes 
Sykstyńskiej.

M inęły już, na szczęście, czasy, trdy 
iianowała moda pow ertan ia  Prac r w )  
wacyjnych pierw szym  ltpczym Parta­
czom, którzy  psuli arcydzieła mi-

Tadeusz Rom anow c z. )
Odczyt pani dr. tron sławy ; eugrulian w Alubie B. B. W. R.

W  Kiup l W W BR. odby się w sobo­
tę odetzy dr. B ronisław y W ójcik-KeU’ 
prulian o Tadeuszu Romanowiczu, w y­
bitnym mężu stanu i pow stańcem  
1863 r.

P relegentka 'z h z n a k i# *  słuchaczy z 
treścią książki p. Zofji Roniauow iczó- 
w ny p. t. „Tadeusz R om anow cz. w 
św ietle  w^poifuritó rio stry  i listów  do 
m atki i siostry**. Książką ta w  najbbż- 
Łzym czasie ukaże snę w druku. w yda- 
na siiairarujeim „Konritetu Opiek nad U- 
czestm kam i P o w sta tfa  1863/64 r,J* w 
wykonaniu echtr-znem  Sp. Akc. „Ks:ą- 
żn i-a  - Atlas'* we Lwowie. Obejmuje 
ona wspomnienia p. Rom anowfczówny
0  Tadeuszu Romanowiczu od lat dzie­
cięcych aż do Kocńa jego pracow itego
1 pe 'nego  zasług żyw ota. Poznajemy z 
nich Romanowićua jago dziecko i mło­
dzieńca, gotującego się do czynnej wał 
ki o Polskę i do n estrudzonej dHa nie, 
pracy. Poznajem y go jako w ybitnego 
działacza narodow ego, społecznego i 
politycznego, jednego z  czołow ych 
przedstawić'<di demokracji w  b. zabu­
rzę austriackim  w  osia nich dz esiąt- 
kach ubiegłego stulecia, u b o k  tych 
wspomnień m ieszczą sie w książce bar 
dzo ltofne B y  Tadeusza Romanowiczn. 
S mrowią one p ierw szorzędn i źródło 
dla hWtiorji uidlziału młodizteży lw ow ­
skiej w  powstaniu stycizmowam i dla 
poznania ideowego naąta wierna społe­
czeństw a małopolskiego w  stosunku do 
walki zbrojnej o Polskę, minio niepo­
wodzeń 1863 r oku.

Podając treść książk, p. Zoljj Rorma- 
nowiczówmy, prelegentką przedstaw  Ta 
metylko dzieje życia Tadeusza Romano 
wicza, k o z  także Zacytowała dosło­
wnie szereg w yjątków  z Jego rtstów. 
W  wyją.k&ch ty^h odzw ierciedliły s.ę 
myśl! i uczucia Rom anowicza k tó ry  od 
lat dziecięcych rw a ł sie do walki c^yu 
u©! o niepodległość a zapał sw ói zado­
kum entow ał n etyJko pracą w tajnych 
organizacjach narodow ych, lecz także 
czynnym  udziałem  w szeregach pow ­
stańczych. Dwukrotne w iezienie au- 
strjactoie r  etyfko r  e stłtimito tego za­
pału 'ecz przeciwnie — dodało Rom a­
no wiczow hartu i siły, tak że Po zwofl-

*) Tadeusz Womanowlcz. nr. we Lwowie 
23 października 1P43. zmart vrc Lwowie 
20 maja 19ót.

nitniu z więzienia w  całości pośw ięca  
się s l i to ic  dna narodu i społeczeństwa, 
wioząc jedyny cel i sens życia w  pra­
cy dla „sprawy* narodowej. Jako pu. 
bWcysta - a® enr ikarz, .eaokLa; ,Refor­
my “ w  Krakowie a potem „Słowa P d  
skiego** we Lwowie, jako poseł do Sej­
mu gaulcya-akiegc, j ao Parlamentu a t-  
strjar,kiego, wreszcie jako członek naj­
w yższej ówczesnej w ładzy autonomi­
cznej b. OaMcj W ydz ału Krajów ego 
we Lwowie, Romanowiaz sMweiii j pi® 
ie  m cłu lył idei narodu i ctomakiacji. 
rem służył ide! narodu i demokraoj'; 
I oJskę.

/namiemic wyjątki z listów Tadeu­
sza Romanowioza, przytoczone przeć 
prelegentkę! mimo że pisane pized Pół 
wiekiem nieinal, i w  warumKocu tak ró­
żnych od dzisiejszych nie straciły do 
chwili obecnej waloru ogólnego ant 
aktualności. Czyto pogiąd na stanovtd- 
sko jednostki w  społeczeństwie wobec 
dobru uar-jdu, Czy zayatrywaine n& 
znaczenue ł w artość ooow ’ązki’ speirrk) 
nego wooac ojczyzny, czy  w ara w  
sokie poclannctw o id*owe dzleiinikai- 
siw a, w  jego i zczytna misję naroaowf 
— w szystk e te myśli Tace u sza Roma. 
uowicza dziś jeszcze mogą stanowić 
credo uświadomionego państwowo Po­
laka. A ponadto dowodzi one tej etą- 
głoścj ic.cjowe. w  dzitjach naszej wal­
ki zbrojnej o  Polsce. Którą przez fa ły  
czac oewo% prze trw ała  żyw a aż  <*> 
zw yo ęstiwia. Zarówno wiięc z punlclii 
wtdzejija W oryczn ego . jak rdiejowego, 
wydanie książki o Tadeuszu Rom ano ■ 
wiczu uł szczególną żasingoje uwagę.

Referat przyjęto burzą oklasków.
Posiedzenie Klubu zagaił w iceprezy­

dent w. Lw ow a i prezas „Komitetu O- 
piefcł nad Uczestnikami Powstania 
1863/64 r.“ p. dr. Zdzisław StroAski. Zti 
bierajic głos powtórnie Po skończonej 
prelekcji, p. wiceprezydent Snrońsic? 
podikneśJa bistoir?Tczue i idefowe znaczę 
nie omów DTrej przez prelegentkę Książki 
i zaznaczył, że prelekcją tą Klub b. B. 
W. R. uczcił 71-ą rocznicę powstania 
styczniowego,

W  niedziel? p. Irena Kuozyńsfe w y ­
głosiła przez radio referat o Tadeuszu 
Rom anowczu kreśląc w  pięknych sło­
wach pracę i zasłuci iego wielkiego o- 
bywacela m. Lwowa.

iiowy rocznik Tow. Tatrzańskiego.
Ukazał się nowy tom „W ierchów 1*, | 

rocznika poświęconego górom  i góral- ’ 
szczyżnie, organu Polskiego T ow . T a- 
trzańskies;", w ydaw anego przez zarząd j 
głów ny T o w arzy stw a  uocJ redakcją 
porf. dr. Jana G w alberta Paw likow skie 
go i proł. dr. Wabrfcgo G w tla .

W  tomie tym, Uczącym 246 stron 
druku znajdujemy a rtyku ły : „oO-lecia j
Polskiego Tow . Tatrzaiiskieigp**, Wł. ‘ 
Semkowicz* „O sw ald B alzer jako 
obrońca M orskiego O ka“, J. A. Szcze­
pańskiego „Początki iater<rbctwa zimo- 
w ego“, S. K. Z arem by . Historia z nie­
dźwiedziem ", J, Zborowskiego „P rzy - i 
czyaek  do pubytu J. K. K raszew skiego *

w Z»kopanem". J. Szukiewicza „Łazi­
ki m ają głós**. Dalej idzie cykl a rty k u ­
łów o Czarnohorze, a  w ięc: Budow a
Czarnohory, Roślinność, T u ry sty k a , 
Ludność tubylcza, Gzam ohorski Pari: 
Narodow y.

Niemal połowa numeru poświęcono 
jest kronice, w  której znajdu, em y m. in. 
artykuły o nrof. Balzerze, Karolu S try - 
jeńsJcim o raz  różne przyczynki do za­
gadnień alpiazm u, tu rystyk i i ochrony 
przyTody.

Numer ozdobiony josi zgórą 100 Uu- 
straciam i w  tekście 1 poza tekstem  
ov aa. kilkoma mapami.

„trzów  O drodzer/a. Dziś prace restau ­
racyjne prow adzone sa pod urrieję- 
Inem kierow nictw em  znanego a rty sty  
profesora tJiaget.i.

Niesłychan e c :ężkiom zadanje-m jest 
restauracja dziel ułiclkicli m istrzów  
sztuki m alarskiej XVI sufecia . Mtohał 
Anioł, podobnie jak niektórzy m alarze 
ó r /c z e ś n , pogadał talent w ytw aizan ia  
i d o b ie ra n a  farb; w y tw arza ł on je 
praw ie w yłącznie z naturalnych skł i-ini 
ków  przyrody , nie używ ając zupełnie 
sztucznych produktów  chemicznych 
(jak to  Się dzieje dzis aj). B arw y  te od­
znaczały  się niezw ykłą żyw ością i 
trw ałośc ią ; m nęły setki lat. a oziś ’e- 
szcze uderzają o.ie oczy nasze swoją 
w yrazistością i jędrnością. Któż więc 
ośmiie'Hby snę tknąć m alowidło M icha­
ła Anioła, bez obaw y, że je zeszpeci I 
zepsuje?...

Umiał on tak dobrze m ieszać sw oje 
farby  ze św  eżem  wapnem  lub zw ykłą 
farbą do bielenia m urów, że trw ałość 
icL przekroczyia najśm ielsze oefcekiwa 
rta . Olśniewają nas one jeszcze dzisiaj: 
od czasu do czasu tylko w ym agaj? „od 
czyszczet a “ i usunięć a  Siadów, jakie 
p o z o s ta w a j na ®ch działanie kurze i 
dymu.

T ak  w ięc odnaw ianie tycb  obrazó^r 
odbyw a się obecn e pod wytrawtkaui 
okiem specjalistów  profesorów , W  tao 
sposób odrestaurow ano riedpw oo dw a 
ob razy  Bnonarottiego w  kaplicy P auhf 
sklej; „U krzyżow anie S-go Riotrc** i 
„N aw rócenie Św . P aw ła". O b ecm  
przys.epuije się do prac nad odśw ieża­
niem gigantycznego obraati „Sąd Osta- 
tec^ny", znajdującego sie w  kaplicgr 
Sykstyńskiej.

O b iaz  ten m atow ał Mschti A wolt 
przez dlugae lata w  n iesły ch ar:e tirud- 
uych w am nkach. P racow ał, leżąc na 
m atoracu, pnzjrmoco wainym pod sa>

Pyjamy flanelowe l \ \ n
(na,nowsze desenie; — . — ;

„A N D R E p i Maiiaut 1
mym stropom ; zw rócony tw arzą  do su
fitu, m alow ał w spaniała scenę „O sta­
tecznego Sądu"; farba pryskała mu rafie- 
raz w  oczy  i ściekała na twauz, lecz 
on sie teir: me zrażał.-.. G dy ukończył 
sw e arcydzieło, był już starym  cz ło ­
wiekiem.

O statnie zdięcia fotograficzne tego 
obrażu w y k aza ły  rzecz niezwą kie cie­
kaw ą, nieomal rew elacyjną, dotąd ca ł­
kiem n eznaną, a  miano wicto obecność 
D antego w  „Sądzie Osnaitecznym**. Je ­
żeli w p atrzeć  sie w  tę fotografie (wiel 
kośr ltahiralnej), można zauw ażyć do­
brze znaną, pogardliw ą tw arz wielkiego 
poeity flortnckiego, jakby zupełnie po­
grążoną w  sobie i zw róconą w  toną 
srronę...

Hipoteza m aairza L acava. w  świetle 
najnow szych fotografjl, n a t era niezbi­
tych cech faktu. Dość spojrzeć na z n a ­
ne po rtre ty  D antego pędzla G iotta lub 
Vasoriego, aoy  upewnić się, co do oodo 
b ieństw a. Uderza zgodność rysów  tw a 
rzy , ostrego podbródka orlego .iosa, 
zadęcia  ust i p rzykrycia  g łow y: zw y­
kłego beretu z przykryciem  na uszy, 
opadojącem na kark. Nie ulega w ątp!;- 
wooi, że  podobieństwo to okaże się je ­
szcze jaskraw szem  po oarestau row a - 
irńi wielktogo obrazu.___________ R.

N ow y Si m iot turystyczny.
W  Białej oPdlaiskmj oblatany został 

now y ty p  samolotu turystycznego 
TW 12, skontruow any przez n H. To- 
czołowskiego, ą zbudowany przy współ 
parcy p. W uiwa % pomocą finansową 
Klubu Lotniczego P. W . S. oraz dy- 
r^kcjj fabryki. A parat ten w ykazał w 
locie krótki start, dobrą wzbijalność, 
ora* stosunkow o znaczną szybkość 
(szybkość iw ikcnnalną 170 km.) na r °  
dzinc.
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Uf 71 rocznicę powstania styczniowego
Wtorek

Rajmunda 

Jutro. Tymoteusza

vVscnód słońca 7*31 
acaód słońca 16*5

TEATR WIELKI.
W torek 23 bm. godz 7 30 ,.Ivar Kreu- 

s e r “. Abon. ABO niew ażny.
Ś roda 24 bm. zodz 7.30 „Ivar K reueer" 

Abon. 9.
C zw artek  25 bm. zodz. 7.30 „Fieiiiadaę. 

to i,le w szystko”. Abonameni ABO nie­
w ażny

Tc  a  iR ROZMAITOŚCI.
W  .orek  23 bn/ rodz . 7.30 „No. no Na- 

nette” b b e te tk a  A bo-  10 
S ro d i 24 bm. zodz. 7 30 „No. no Na- 

nelle” operetka. Abon. 10.
C zw artek  25 bm zodz 7.30 „No. no Na- 

nc-tte“ . o ra re tk a . Abon. 10.

COLOSSEUM-
Fum: „Szalona wdówka”. Rewia: „Fuks 

w biegu”.

KINOTEATRY:
ADRIA: „Buffalo BnT.
APOLLO: ,.P rzed  m aturą” . 
ATLANTIC: ..Grzech jednej nocy”
CASINO: >A L. 14 zatonęła”. 
CHIMERA: „Sza.ona noc w Zoo”. 
GRAŻYNA: ..King—Kong i chór ro- 

>yjsi -h bojanów.
KOPERNIK: „U rw is z hiszpan.fi”. 
MARYSIEŃKA: .U rw is  z Hiszpanii”. 
MIRAŻ: „Jej Królew ska Muść”. 
MUZA: „O statnia ca ro w a”.
PAŁACE; „W ieika księżna Aleksan­

d ra”.
PAN: „R ew izor” z V lasta Burianem 
PASAŻ: „h y g jen a  seksualna” i Do­

datek.
R A J: „W yrok życia” z Ireną E.chle- 

rowną.
SŁOŃCE: „Gehenna kobiety” oraz 

rew ja.
STYLOW Y: .S zp ieg  w  masce*1 o raz  

r e w ja ”.
ŚW IT : „Każdemu wolno kochać”. 
UCIECHA: „Nuce portow e” oraz re­

wia.

REPERTUAR 
FILHARMONJI LWOWSKIFJ.

Prątek 26 styczn »: 111. W ielki Kon- j 
cert Sym foniczny pod dyrekcją Jaszy  
Horensteina. Sol'sra: P rof. Leopold j
M uenzer. 161

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie. Codziennie od 9—16 
popołudniu otwarta jest wystawa Zespołu 
lwowskich artystów-grafików oraz zbioro- i 
wy potaż dzi-ct prdt. Pieniążka Józefa 
..Cykl. Podtatrzański”, obeimuiacy akwa 
relt z Podhala. Orawy i Spiszą, tego naj­
piękniejszego zakatka Polski.

— T eatr Wielki. Dzisiaj we w torei. fa­
scynujący flłm sceniczna J, 1 epy „Ivar 
K re a g e r1 najw iększa sensacja rep ertu aro ­
w a. R ew elacyjna treść, niezw ykle efekto- ' 
wne i emoojonrujace sceny. 17 'sarw nych ■ 
obrazów , rzucaiacych ciekaw e św iatło  na 
tajem nicze dzieie życia i śm ierci najsłyn- |
rriejszego ze w spółczesnych po ten tatów  j 

giełdow ych Ivara  K reugera. o to  w alo ry  i 
.ej kapitalnej nowości. buc.zacei n iebyw a­
łe zainteresow anie w śród najszersze! pu­
bliczności. I

— T ea tr  Rozmaitości. „No. no N anette” i 
(Abon. 10) Przem iła, a rcyw esoła  i meto- | 
dyjna operetka V. Youmansa nrzy ieta  
przez publiczność niezm iernie co raco. ode 
grana zostanie dzisiai we w to iek  o raz  w 
cini następne. Z łoty humor prom ieniujący
z każdej sceny  i melodyjna, lekka m uzyka 
ttw arza -a  czarująca atm osferę a baw łaca 
się znakom icie publiczność oklaskuje gera  
co w czvstkich w ykonaw ców  poszczegól­
nych ról przy  o tw artej kurtynie.

—  Colosseum. „Fuks w  biegu” oto ty tu ł 
w spaniałej rew ji granej codziennie z wleł- 
kiera pow odzeniem  p rzy  w ysprzcdaiw j 
widowni. w  w ykonaniu św ietnego zespołu 
„W esołego M urzyna” pod kier. lif.-art. 
Ref-R ena z Lec Fuksem  na czele. Rewia 
grana będzie tylko ieozcze dziś i iutro 
Na e k r n le  przepiękny film p. t. „Szalona 
w dów ka” z daw no niew idziana Gloria 
Si anson w  roli tytułow ei.

W  dal . .ym  ciągu obchodów ku ucz­
czeniu 71 rocznicy pow stania stycznio 
w ago w  niedzielę popołudniu delegacje 
m łodzieży szkolnej i Korpusu Kadetów 
złożyły  hołd zm arłym  uczestnikom po 
w stania na cm entarzu 1863 r.

W  dniu w czorajszym  odbyło się w 
kościele garnizonow ym  uroczyste nabo 
żeństw c. Mszę celebrow ał ks. dziekan 
M atejkiewicz. W  nabożeństw ie wzięli 
udział m. te. gen. Popow icz, uczestnik 
pow stania 1863 r. SHhs, dalej w  za­
stępstw ie w ojew ody dr. Szkod.zifiski, z 
ram ienia kuratorium  nasz. D worski, 
zast. star. grodz. Kirschner. płk Ba- 
szyński, Korpus Oficerski, delegaci sto ­
w arzyszeń  i organizacyj społecznych i 
delegacje zarogi lwowskiej. Honory 
w ojskow e oddała kompanja Korpusu 
Kadetów. Na chórze o rk iestra  40 p. p. 
odegrała u tw ory  Kościelne. O godz. 11 
weteran z  63 r. Przetocki udekorow ał 
7-miu obywatelu m iasta L w ow a „Krzy 
żem 70-1 cció. pow stania styczniow ego 
za opiekę i staran ia  około w eteranów .

W południe delegacja wojskow ości 
oraz stow arzyszeń złożyła życzenia 
weteranom  63 r. na ręce w et. Kuczyń­
skiego.

* *  *

W  niedzielę popołudniu w  Korpusie 
K adetów  odbyła się podniosła uroczy­
stość ku uczczeniu pow stańców  1863 r. 
Obecny był w eteran Przetocki.

* . * *
W czoraj w ieczorem  se k rtra rz  Koiru- 

tetu Opieki nad powstańcam i złożył’ 
przez raddo hołd uczestnikom  pow sta­
ł a  1863 r.

*  *  •

Przeiz cały  dzień w czorajszy S trzel­
cy  u trzym yw ali s traż  honorow ą przed 
tablicą T raugu tta  na ipl. tłenna1 dyń- 
skim.

*  *  •

W  gc izm ach  popołudniowych w  ko­
szarach  załogi lw ow skiej odbyły  się po 
gadanki dla żo łn ierzy  o powstaniu J 7  
czniowem.

Rodzina urzędnicza.
W  niedzŁei.ę w  gadzinach południo­

w ych w  sah sesyjnej Urzędu W oje­
w ódzkiego w e Lw ow ie odbyło się ze­
b r ^  e Komitetu organ zacyjnego Rodzi 
ny Urzędn-czej ziemi Lwowskie], zwo­
łane przez upoważnioną delegatkę Z a­
rządu G łów nego R odziny Urzędniczej, 
wojewodzinę p. Belme-Prażm<xwską. 
Do Komitetu zosta ły  zaproszone nast. 
osoby: p. w ojew odzina Beitma-Praż- 
m ow ska, w cew ojew oda Sochański, na 
sekreit p. AHifredoiwa KilLanowa, dr. 7o- 
fja S ław ińska, Zofia Sochańska, Miko­
łajow a Kwaśniewska, Mairja S tarzyń­
ska, Tudeuszow a Polakow a. Dominiko 
w a Moczono, W łodzim iera Hąiiineteako 
w a, Stekła Jussow a, M chaLna B rze- 
cka, Kooradowa Szubertow a, Otyija 
D ąbrow ska, pp. W łódzim erz Han n- 
czak prezes Sądu Okręg., w iceprezes 1 
Alfred Spat, snarosta sroczk i dr. Kli­
mów, radca woj. S ew eryn  KulioJcow- i 
ski, inspektor M arian M arkiewicz, dr 
Jarosław  Bułat, T adeusz Dunin-Brze- 
z'ński. Roman Jorkasch-K och i radca , 
Marjau < laiaslewrcz.

Zebranie zagaiła pani wojew odzina, !

w yjaśniając w  dłuższem  przem ówieniu 
cele ideow e, ekonom :czne, kimin ałun 
i inne stow arzyszenia  Rodziny Urzęd­
niczej, w końcu po  omówieniu szcze­
gółów  organizacyjnych, Zwróciła s»e 
z apelem do członków  Komitetu o rg a ­
nizacyjnego w  spraw ie rychłego zało­
żenia na terenie m iasta L w ow a Ro­
dźm y U rzędniczy.

P o  wyiczerpującej ayskiusjń, kom itet 
organizacyjny uchwalił utw orzyć 26 
kół pow iatow ych w e w szystkich  po­
wiatach w ojew ództw a lw o w sk d g o  
zaś w  mieście Lw ow ie postanowiono 
zorganizow ać 6 kół resortow ych, obe, 
mujących rodziny urzędnicze urzęctów 
adm inistracyjnych Izb Skarbow ych są 
downictw a, Kuratorium. D yrekcji L a ­
sów P aństw ow ych, Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów. Ponadto kom itet uch w Li 
odnieść się z  prośbą do naczelników 
w ładz drugiej instancji aby w ystoso ­
wała ze swej strony apel do podle­
głych sobie urzędów  o jaiknajżyezE 
w sze poparcie akcji komitetu w  tere­
nie.

— Powszechne wyglądy uniwersyteckie 
i poUte* hn czue. W  dniach od 23 do 20-go 
b. r. odbędzie się ęylkl V I VI. wykładów, 
ood w spólnym  ty tu łem : „Z dziejów koza-

czyzuy**. W  wyłcła w t  tych przedstawi 
ne będzie w  św ietle p raw dy  historycznej 
tło  dziełowe Siuitoieu jeżow skiego ..Ogniem 
i M ieczem ”, któde ostainiem i czasy  w yw o­
łało go rąca  dysknsie Szczegółow y p ro ­
gram  jest lu s tęp u jccy : cykl V Docent dr 
Kazimierz T yozkaw sU : K ozaczyzna w  służ 
hie R zeczypospolitej 1) G eneza Kozaczv- 
zny (w torek  23 stycznia). 2) ;*Jiajdaczn 
(środa z4 stycznia). — c y k l, VI. Prof dr. 
S tan isław  Z akrzew ski: Dziesięć ku dfie- 
jów  naszy ih: 1648— 1658 l)  p iątek. 26-ko
styczn ia : 2) sobota 27 s ty c z n i#  3) ponie­
działek 29 styczt.ia W ykłady odbyw ać sit 
będą w sali Kopernika, (U n iw ersy te t ul. 
M arszałkow ska 1. I. p.). P oczątek  o zodz- 
19-ei (7) W stęp  50 e r. Bilet studencki 
i uczniowski 25 e r.

— Zebranie naukowe Oddzfaiii' Lwow­
ski eeo  Pol. T„w. H istorycznego odbędzie 
rde w czw artek  25 stycznia 1931 o e. 18 w  
SeminaTjuni Hi^t Polski U. J. K if! Mb 
ckiew icza 5a. III. p. Na porządku dz,ein 
t)vm : prof. dr. Stanisław Zakrzewski: Po- 
Kl?dy nauki Dolski*! na plerwsze Kran'ce 
Polski w oświetleniu niemleckieut.

— Akademicki Związek Morski organi­
zuje teo re tyczny  k u rs  żeglarski, k tórego 
ukończenie będzie jednym  z warunków 
przyjęcia na y a k a c n n y  obóz m orski w le- 
cie 1934 Zapisy i inform acje w lokalu 
A. Z. M przy  ul. G iorażczyzna 18 w śro 
dv i piątki od 19—20.

— Lw«*wsklfi Tow . Fotograficzne. We 
w torek , dnia 23 b m odbędzie sie w  loka­
lu L. T. F. przy  lć. Dzieduszyokich 1. 1 dy* 
skusia na tem at fotogram ów , dostarcza­
nych anonim ow e przez autorów , a rzu to­
w anych episkopem. Początek 18‘30. Goście 
itiiie widziani

—  polskie Tow. Przyrodników- im. Ko­
pernik®. Posiedzenie naukow e odbędzie sie 
w e w torek. dPia 23 stycznia 1934 r., O go­
dzinie ’P-tei w  Instytucie Geologicznym 
Unlw. J. K„ ul. D ługosza 8. z porządkiem  
dziennym : prof. dr. Eugeniusz R ybka: ..Za 
sad j fotom etrii fotograficznej gw iazd” ? 
przeźroca ami Goście mile widziani.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zaw iadam ia sw ych członków , że we środę 
dnia 24. stycznia 1934 r.. odbędzie sie w

„alt T o w arzy stw a  nrzy J .  Ztm orowicza 9, 
odczyl p. taż M icbał? Sw obody P t.: „Prze 
jazdy i p rzejśc.a lmij koi 'ow ych” . P oczą­
tek punktualnie o gedz. 18*30. Goście v p ro  
r d z e n i  przeŁ czionKOw miłe widziani.

—  Ka r /  z« dręczenie zM fcrzat O statnio 
zostau Lkarani przez S ad  Orodzki mieisk! 
we L w ow ie: A braham  K jm pf ze Sictoowa 
grzyw na 20 zł.; H ennar H orow itz. Lwów. 
ul W odru 3. g rzyw na 40 zł.: za używ anie 
koni z ramami do pr- cy. P rzez  Sad Oicrę- 
gow y zasta ł ukara.jy  Izydor MdZes r. Man

I rycy  Kohn, Z am arstynów . u! Lw ow ska 14.
; a -żyw na  50 zł za p zcciażanie konia. Do­

niesienia .ia dreczycieh  uczym ła Liga O chm  
j uv Z w ierząt we Lwowie.

— Wieczór tanecJ tiy T O. M. Lwów ®  i 
O kręgow y Komitet O byw atelski T. O. M. 
p rzy  w spółudziale lw ov.skfego Kola Zrze-

i szo ria  Sędto.ów i P rokura to rów  u rzad ia  
1 w L ie lac .m  karnaw ale  podobnie .iak w  la- 
j tach popi zfednlch „K arnaw ałow y W ieczór 

T aneczny T. O. M.“ . a to  w  dniu 27 stycz 
nia 1934 w  salach II. Domu l  echrików  
przy ul. AbrahamowiCŁÓw C ały  czysty  do- 
chód p izeznaczony jest na zak łady  sieroce 
Tow arzystw a. PodohMe. 'a., la t ooprzeo 
nich, niew ątpliw ie Jicza.a pubr c z n o ś  z sze­
rokich kół tow arzysk ich  weżmao udział w 

| tym w ieczorze — .edmoczac w ten sposób 
i szlachetna zabaw ę z poczuciem przyczynia 

nia sie  do ulżenia doli tfeszcreśliw ych  sic 
i ró t i opuszczonych dzieci. Do tańców  prz \ 
j gtyw ać  będzie zesnół jazzbandow y techni- 
; k”ów. Bufet w łasny o cernwcl dostosuw a 
1 rivch do obecnych czarów . O ile k to  dotąd 
| przez przeoczenie nie o trzym ał zaproszenia 

rnoic o trzym ać je codziennie w  
''■'kre.ariacie T. O. M ul. Złota 10. (tel. 
3-0-8). w stęp  bowiem na zabaw ę jest orze- 

. w idyw any tylko za okazaniem zaproszenia.
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Ple 

kuych we Lw®wie. (Gmach Muzeum P rze  • 
inysłti aj-t-Ttycwnego. w ejście od ul. Drte- 
uaszyckch  1 1). Orwairta w Salonach T o­
w arzystw a wystawa spoli lwowskich 
artystów  - grafików  obejmuje bairdzo sta­
r a n i e  skom pletow ane p race  Wideo 20 zrze 
szonych a rty s tó w  lw ow skich — hudzi oni, 
nadal żyw e z^inyeresoy-afiie zw iedzających 
.ia. Zbiorow y pokaz dziel prof. Pieniążka

Wypuszczenie biletów 
skarbowych serii V,

W  Dzienniku U staw  R. P . nr. 5 z 
dnia 20 b. m. ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu z dnia 16 b. 
ni. o w ypuszczeniu biletów skarbo­
w ych serjj V.

Rozporządzenie to postanawia, że bi­
lety skarbow e serji V. będą w ypusz­
czone do obiegu, poczynając od dnia 25 
stycznia b. r Pozatein  w szystkie inne 
przepisy dotyczące serji V. biletów 
skarpow ych są takie same, jak s-eryj 
poprzednich, a mianowicie bilety  serji 
V. będą z trzy  i sześcio - miesięcznemi 
terminami płatności w  odcinkach po
1.000 zł. i 10.000 zł., a w ysokość serji 
ogółem w ynosić będzie 50,000.000 zł. 
Dla biletów z 3-micsięcznym terminem 
płatności oprooentow aiiie wynosić bę­
dzie 4H , *.aś dla Ldettów z  6-miesięcz- 
nym  term inem  5 proc. w  stosunku ro^z 
ny in ; odsetki płatne będą zgóry  przez 
potrącanie od wartości wymiennej 
biletu.

Sprzedaż biletów skarbow ych ser? V. 
odibywać się będzie w  oddziałach Ban­
ku Polskiego. B ilety  te będą w ykupy­
w ane bez żadnych ograniczeń i potrą 
ceń w  okresie 6 m iesięcy od daty  
płatności w  oddziałach Banku Polskie­
go oraz upoważnionych do tego insty­
tucjach; po upływ ie tego okresu, do 
czasu pr zedawnie,ma, bilety ska-bow e 
w ykupyw ane będą wyłącznic przez Ka 
sę I. U rzędu Skarbow ego w  W arsza­
wie.

Szlafroki ciepłe Zł. 1480
A N D R E il. Mariacki 3.

Jócefa. tw orzący  ogrom ny „Cykl Pod :v  
trzansk',” sk łada się z 70 obrazów  i zasłu­
guje na specjalne uwagę. Sa to  akw arele  
z Podhala, O raw y i Spiszą —  precyzyjnie 
narysow ane i mamKowane pcizażi z  ko ­
ściółkam i i kapliczkam i. aw orkairJ w nę­
trza izb. ruiny zam ków , jasełka, oitairze. 
przydrożne 'ig u ry  nadto tvpv  górali i mie­
rz  czar z  tych okoMc w  s i r  u d *  ludow ych. 
P race  te  m ające znaczenie inform acyjne 
i h isto ryczne sto ją  na basdao wyisoKwn po­
ziomie 1 dala nam dokładny o b .az  Podnala 
togo najpitKTuejszego zakatka P d  ski. W y­
staw a za ituere^nua ło  sie K uratorium  Szkol 
ne i zachea ło  młoTztez. b® h zw iedzała. 
W ystaw i- o :w aria  jcsł  coaz iem w  od 9 do 
16-ej popołudnin W stępy  znacznie z-Jżone.

— B ratn ia  PomOc S tudentów  W yższei 
Szkoły Hantiiu Zar.au. znego urządza 27 
bm. w  salach hotelu Europejskiego d o ro ­
czna zabaw ę karnaw ałow a. Z a p ro sz e n i 
w ydaje sek re tarja i Tow. codziennie od 10 
do 13, B ourlarda 5. tel. 67-58.

— Kurs przeciw alkoholow i W  d ac ii 
ladcnoozacego „Tygodnia P ropagandy 
T rzeźw ości” . P o lska L ica  Przeciw alkolo- 
wa urządzą trzydniow y bezpła tny kurs 
PiZ-icrwaJkoholowy dla s tarszych  harcerzy
i akadem ików  w dniach od 6—8 lutego w 
rodzi: ach  od 6—8 w iew .ór .względnie od 
18—20). w  lokaju T. S. L„ u). C zarnieckie­
go 1. II. pięti j  Zgłaszać sie należy do Za­
rządu Pol. Ligi Przeciw alkoholow ej lub 
do Lokalu starszych  harcerzy , ulica F re ­
dry  3. w  godzinach od 5—7 w ieczór.

— Wylatkowa tragedia uczenlcy sieroty. 
S ierota p rzygarn ię ta  przfez biedna em ery t- ' 
ke uczerrtca 6 kl. jdmn musi przerw ać 
naukę pomimo wielkie) pilności i zdolności, 
bo nie m a ma op łatę  czesnego. Kto zechce 
iei pomóc, raczy  złożyć datek  dla A. Z, w 
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— WojewwU stanisławowski Jago­
dziński w  W arszawie. W o je w o d a  stan* 
-d a w o w sk i p . Ja g o d z iń sk i p r z y b y ł  w  
s p ra w a c h  s łu ż b o w y c h  do  W a rs z a w y .

—  W y p ła ta  z a s i łk ó w  d la  b e z ro b o ­
tn y ch  p -a c o w n lk ó w  u m y s ło w y c h . W y ­
p la ta  z a s i łk ó w  d la  o e z ro b o tn y o h  p raco  
w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z a  s ty c z e ń  b. r. 
o d b ęd z ie  s ię  w  dtniach n a s tę p u ją c y c h : 
W  ś ro d ę  31 b m . lit. A—Ł , w  c zw arte ! :
1 lu te g o  lit. M — Z, w  obu  d n iach  cd 
odz. 9— 12.

— P lzed łi żenić zgłoszeń do Ubezpie 
czalnj Społecznej w e Lwowie. D o w ia ­
dujemy się, że termin zgłoszeń d° U- 
bezpieczałni Społecznej we L w o w ie  zo 
stał — wobec bardzo pow ażnego na­
pływ u zgłoszeń — przedłużony do 31 
stycznia. Jest to termin nieodwołalnie 
ostateczny. Zgłoszenia są  przyimowanc 
w  biurze m y  ul. Szpitalned 1, od go­
d z in y  8— 14, a ponadto dla w y g o d y



NY 7 dma IM stycznia 1934.

Kłęby dymu na Poczcie Oeleg f̂ powstańców Z 1863 roku
Cłowflei

W czoraj w  południe V/  gmachu po­
czty głów nej przy  ul. Słow ackiego po 
czety się nagle w ydobyw ać kłęby dy­
mu z różTiych stron. W śród publiczno­
ści i części urzędników w ybuchła pa­
nika. gdyż momentalnie rozeszła się po 
głoska, że w  gmachu w ybuchł pożar. 
P rzyby ła  na mieisce s traż  pożarna 
stw ierdziła, żc dym w ydobyw ał sio 
z kaloryferów . P alacz bowiem narzu­
cił zbyt wiele koksu pod kocioł central 
nego ogrzewania.

stron w  godzinach popołudniowych od
15—20. Należy zw rócić uw agę, że prze 
dłużony termin pow yższy jest nieodwo 
łalnie ostateczny, zgłoszenia po tym 
terminie podlegają już rygorom  pra­
wnym.

— Egzekucja należności dostaw ców .
Agencja ..W schód1' donosi z W arsza­
w y : M inisterstwo Skarbu w yjaśniło, iż 
ze stanow iska praw nego nie istnieją 
przeszkody do zajmowania w  drodze 
egzekucji adm inistracyjnej należności, 
w ypłacanych p rzez S karb  P ań stw a  i 
Związki Komunalne dostaw com , oraz 
przedsiębiorcom  w  trakcie w ykonyw a­
nia przez nich um ów  o dostaw y lub ro­
boty. Aiby nie pow odow ać trudności 
w  wykonaniu um ów, U rzędy skarbow e 
mogą należności dostaw ców  w  trakcie 
w ykonyw ania p rzez nich robót i do­
staw  do w ysokości 25 proc. tych nale­
żności zajm ować.

— S przedaż znaczków  pocztow ych 
w  urzędach pocztow ych. Celem uła­
twienia pubWcznośct "abyw ania znacz­
ków  pocztow ych, D yrekcja P oczt i Te 
łegrafów  w e Lw ow ie w ydala  zarzą­
dzenie, aby  w szystkie okienka w szy st­
kich oddziałów  służby sp rzedaw ały  
znaczki pocztow e i draki płatne. Okien 
ka będą zaopatrzone w odpowiedni na­
pis orientacyjny.

— „Bądźm y gotow i1' t° hasło, pod  la­
kiem Liga O brony P ow ietrznej i P rze ­
ciwgazowej obchodzi w  bieżącym  roku 
dziesięciolecie sw ego istnienia. Znajduje, 
ono w śród  społeczeństw a posłuch i 
zrozum ienie. Znajdują się jednostki, k tó  
re hasło to w prow adzają  w  czyn organi 
żując m iejscowe Kola L. O. P . P . o po­
w ażnej ilości członków. Do takich razu 
miejącyoh obowiązki w obec P aństw a 
obywateH należy p. M ieczysław  Boro­
wski w łaściciel kaw iarni G«orge‘a, któ 
ry  z w łasnej in icjatyw y założył w  gro 
nie personelu hotelu i kaw iarni Geor- 
gcki miejscowe Koło L. O. P . P . liczą­
ce 50 członków. Dał on dowód, co mo­
że zdziałać dobra wola jednostki. Gdy
P. M. B orow skiem u ze strony organiza 
cii L. O. P . P . złożono podziękow anie 
za jego pracę około założenia Koła 
ośw iadczył, że najcenniejszem dla nie­
go podziękowaniem będzie, jeśli znaj­
dzie jak najwięcej naśladow ców  sw ej 
akcji. O by życzenia p. M ieczysław a Bo 
row skiego ziściły  się w  jak najszerszej 
mierze.

— Stypeadja im. ś. P. Ireny pogono.
wskicj D yrekcja Państw ow ego Semi 
narium Żeńskiego w e  Lw ow ie podaje 
do publicznej wiadomości, że R ada Pe­
dagogiczna tutejszego zakładu i’a P°sie 
dzeniu z dnia 16 listopada 1933 r. p rzy ­
znała jednorazow o 2 stypendia z  fun­
duszu ńn. ś. p. Ireny Pogonow skiej, a 
mianowicie p. Jahn Jadw idze, ucz. IV. 
kursu zł. 35, p. Kowalskiej M arii ucz. 
IV. kursu 35 zł. Pow yższe stypendia 
zostały  przyznane i w ypłacona w  urna 
niu postępów  obu panien w  nauce biolo 
gji. P o  wypłaceniu stypendjów  fundusz 
stypemdyjny złożony na książeczkę M. 
K. O. t .j. z odsetkami w ynosił w  dniu 
21 listopada 1933 r. 762 zł. 58 gr. Jest 
to pierw sze stypendium  w ypłacone z 
fu'khiszn im. ś. p. Ireny Pogonowskiej.

— Zwolnieni od opłat na fundusz 
pracy. Izba Rzemieślnicza donosi: R ze­
mieślnicy w ykonujący swój zaw ód na 
podstaw ie k a rt rzem ieślniczych i w y ­
kupujący św iadectw o przem ysłow e 
VIII. kategorii nie mają obowiązku opla 
cać od zarobków  w ypłacanych sw ym  
pracownikom składek do Funduszu P ra  
cy ani za sw ych pracow ników  ani też 
od siebie.

u generała Popowicza.
W czoraj w  godzinach przedpołudnio­

w ych przybył do biura Dowódcy Kor­
pusu gen. Popow icza delegat w etera­
nów’ por. Przetooki i w ręozył p. Gene­

rałow i pam iątkow y Krzyż 70-lecla po­
wstania styczniowego, nadany na wnio 
sek Kapituły tego Krzyża.

Ratujmy Towarzystwo Ratunkowe!
Instytucja, k tóra od szeregu la t r a ­

tuje na kaź/dem miejscu i o każdej po­
rze obyw ateli Lw ow a w Pieszczę śl-i 
w ych w ypadkach —  znalazła sie w  
rozpaczłiwem  położeniu ; obecnie sa­
mą potrzebuje od nas w szystkich ratuu 
ku.

Naogół społeczeństw o niewiele z a sita 
■nawiia s ę  nad organizacją i środkam i 
istnienia T ow arzystw a Ratunkowego. 
Wielu sądzi, że jest ono instytucja 
miejską, finansowo dobrze zaopatrzo­
ną. W rzeczyw istości jednak pow sta­
ło ono z  'imejafywy pryw atnej i :est 
tow arzystw em  pryw atnem . czerpiącem 
dochody z w kładek nielicznych człon., 
ków  i ze skąpych darów , borykając się 
z nieustannym  niedoborem kasow ym  
Na tych sam ych podstaw ach zbudowa 
ne są T ow arzystw a ratunkow e zagrani 
cą, ale zazw yczaj cieszą się one znacz 
nem  poparciem  i maja dostateczne fun 
dusze.

Lw ow skie Tow. Ratunkow e istnieje 
już przeszło 40 lat — od 8 m aja 1893 t. 
W  czasach przedw ojennych rozwijało 
się dobrze, jednakże \vo :na, a  zw ła­
szcza inw azja ukraińska zniszczyła 
ca ły  jego inw entarz. Dopiero dz ęki 
pom ocy am erykańskiego tow. I. M C. 
A., k tóre  ofiarowało im instrum enty le 
karskie i  zapas leków. T ow arzystw o 
Ratunkow e podniosło się z upadku, a 
naw et by ło  później w możność; zaku­
pienia ant

Liczba nieszczęśliwych w ypadków

stale w zrasta ła  i osiągnęła ,15—16 tys. 
rocznie. W prow adzono podwójne dyżti 
ry  lekarskie, a liczba lekarzy  pracują­
cych na stacji ratunkow ej podniosła się 
do 13. Gmina m, L w ow a w ydatnie 
w spom agała Tow, Ratunkowe, udziela 
jąc mu snbw encyj do 60 tys. zł. rocZ' 
nie.

Obecnie subwencje zarów no miej­
skie, jak banktów i insfyłucyj ubezple- 
Czeniow ydr bardzo zm alały, ilość szło" 
ków  spadła do liczby 700 osób. p rze­
wozy chorych, Które dawniej aaw ały  
rocznie 10 ty s . zł. dochodu, przynoszą 
dziś tylko 4 tys. rocznie. Natomiast 
w ydatki niotylko nie maleją, ale w zra- 
sają Konserw acja jednego auta ko­
sztuje rocznie w raz  z benzyną 10 do 
12 tys. zł. D ług T ow arzystw a w yno­
szą obecnie 35 tys. zł. W skutek ograni 
czertia liczby lekarzy  dyżurnych stacja 
ratunkow a nie może nadążyć opa­
trunkom  rannych i chorych, zgłaszają­
cych sie w dzień i w  nocy.

Widziany z tego, ż,e tak pożyteczna, 
n ezbędna w  wielkiem mieście instytu­
cja przynosząca ludności zupeł­
nie bezpłatnie sianęia dziś przed 
groźbą ru in y . Nie możemy na to  po­
zwolić. O byw atele Lw ow a, k tó rz y ,ty le 
kroć z pom ocy tej instytucji korzystali 
i ireW adom o. w  jak ich okoliczno­
ściach jeszcze poirzebow ać jej będą. 
m uszą  pośpieszyć z pomocą, by  umo­
ż liw ić  Tow. Ratunkow em u egzysten­
cję. (mg.)

Dwa] ambasadorzy.

P ie rw szy  am basador sow iecki w  W aszyngton ie  A leksander Trojanow ski (na lewo) 
i  am basador S tanów  Zjednoczonych w  M oskw ie W illiam Bullitt na pokładzie s ta t­

ku ..W ashington" przed w jazdem  do Dorni nowojorskiego.

0 radiowych audycjach gramofonowych.
Audycje gram ofonowe rozgłośni pol­

skich uległy w  bieżącym  sezonie refor­
mie. P rzede w szystkiem  znikły niemal 
całkowicie z program ów  radjow ych 
krótkie 10-rio mifliutówki, które nie po­
zw alały  na tworzenife audycji o okre­
ślonej W artości i myśli przewodniej, po 
drugie audycje gram ofonow e potrak to ­
wane zosta ły  narów ni z m uzyką żyw ą 
pod w zględem  repertuarow ym , jak i 
czasu ich nadawania, dając w  ten spo­
sób możność słuchania ich w szystkim  
kategoriom  słuchaczów .

Obfity m ateriał dają p ły ty  w  dzie­
dzinie repertuaru lekkiego, przyczem
strona arty sty can a  stoi tu  na bardzo 
w ysokim  poziomie. Pom ysłow e, uroz­
m aicone układy, barw ne, błyskotliw e 
w ykonania przez znakom itych a rty ­
stów  — oto  ich zalety.

W  dziale muzyki poważnej na uwa­
gę zasługują liczne utwory, nieznane

nam  z m użyki żyw ej. U tw ory te, z na­
tu ry  rzeczy  są mniej przystępne, dlate­
go też  w prow adź orne zosta ły  do audy- 
cyj tych  krótkie popularne objaśnienia.

Ostatnio nadana została p rzez Pol­
skie Radjo audycja gram ofonow a z ró ­
żnych dziedzin m uzyki „CW gaw ota d" 
rum by1*, „Najpiękniejsze glosy św iata", 
,Z  zapom nianych oper“, „Mało znane 
u tw ory symfoniczne", „Od ksylofonu 
do organów '1, „Konkurs tenorów 11, „Do 
słuchu i do tańca11, „Dzieje Trysta.ua i 
Izoldy11 i wiele innych.

Najbliższe program y gram ofonowe 
sygnalizują m. im następujące nowości: 
S traw iński: H istoria żołnierza, Mistor- 
jum w iosny; do FaHa Koncert m  klawe­
syn, T ró jkątny  kapełusz; Honegger: 

RlRugby, K w arte t; Fansimm: Suita na 
k w arte t fortepianow y; F . Schm*tt: Rap 
sodja w iedeńska; R aval; Septęt; V. 
D‘lndy. Istar.

Krzyż 70-lecio powstania 
styczniowego dla Lwowian,,

K apituła Krzyża 70-leda Pow stania 
Styczniowego w  W arszaw ie na wnio­
sek w eteranów  z r. 1863/64 przyznała 
Krzyże za zasługi położone na Polu o- 
pieki nad w eteranam i pp.: w iceprezy­
dentowi posłowi dr. Strońskiemu, na­
czelnikowi w ydz. Urz. wojew. we Lw o 
wie dr. Szkodzińskicniu. Józefowi B«a- 
łyuia-Chołodeckiemu, mjr. KHnkowi, Ire 
nie Kuczyńskiej j dr. R achw ałow i.

Jak iż  to  c ie k a w y  c z ło w ie k  I
O w s z y s tk ie m  m o żn a  z n im  
m ó w  £ . . .  t a k  m ów ią w tow a­
rzystwie o ludziach, k tó rz y  pilnie 
czytają d o b re  czasop ism a i czerpią 
stam tąd  m aterja ł do  rozm ow y. 
Kupujcie i czytajcie c z a so p ism a !

Z e  s p r a w  e r n i g r a c y j n y c h . 

Ważne dla emigrantów do USA.
Syndykat Em igracyjny podaje do w iado­

mości. że konsulat am erykański w  dalszym 
o'agu w ym aga od em igrantów  ublecala- 
cych sie o w jazd do S tanów  Zjedn. gwa- 
rrncy j nadesłanych z Ameryki i stw ier­
dzających stan  ma.iatkowy osób w zyw a­
jących.

Jako gw arancje sluża: zaśw iadczenie od 
pracodaw cy, stw ierdzające w ysokość za­
robków  oraz zaśw iadczenia z banków , po- 
dniace w ysokość złożonych w kładów .

Emigranci, k tó rzy  nie posiadała tych 
gw arancyj i k tó rzy  m aia w iadom ość od 
krew nych, że te  zaśw iadczenia nie zostały  
jeszcze nadesłane do Konsulatu am erykań ­
skiego. bezw zględnie nie powinni przyjeż­
dżać do Koiisulatu am erykańskiego w  te r­
minie w yznaczonym  na karc ie  w stetn 
gdyż w izy  nic otrzyma.ia. m usza natom iast 
niezw łocznie skom unikow ać sie z k rew ny­
mi w spraw ie rychłego nadesłania gw ar a n 
cyj. a następnie zw rócić sie do najbliższe­
go biura Syndykatu  Emigracyjnego, w  ce­
lu napisania podania do Konsulatu o now a 
kartę  wstepn.

Jednocześnie Syndykat przypom ina, że 
eeny k a rt okrętow ych  do S tanów  Zjedn. 
irłegty podw yższeniu. O becnie karta  ok rę­
tow a 3-ctej k lasy  do Nowego Jorku ko­
sztuje z W arszaw y  drti om. 125. z  Innych 
m iast Polski doi. 128. Em igranci polscy Po­
nadto płaca, lako  dotychczas, podatek p o ­
główmy „head ta x “ . w ynoszący  d o i 8.

Dalsze transporty osadników 
do Espirlto Samo.

P o  w yjeździe transportu  w  dn. ZJ-go 
stycznia r. b.. będzie form ow any d rw t 
transport osadników  na kolonie „Oroel 
B iały11 (Aguia B ranea) w  staaiłe E sułrtto
Santo w  Brazylii.
T ransport ten w yiedzle dnia 3 m arca. Ib3 
form acyj udziela Tow. Kofonlzacyjne W 
W arszaw ie, K opernika 36. o raz  p rzy g o to ­
wuje do drogi S yndykat Em tgraeyłiiy w  
W arszaw ie (Niecała 7) I wszyłstide lego 
oddziały prowincjonalne.

Emigr?nia do Kuby I Meksykt.
Em igranci przygotow ani do podróży do 

Kuby i do M eksyku winni bezw arunkow o
w yjechać najbliższym transportem , odcho­
dzącym  z W arszaw y  dnia 13 lutego b . r.

W edług otrzym anych wiadomości, me­
ksykańska im igracyjna ustaw a ma ulec 
zm ianie i w  zw iązku itm  m ają nastąpić 
wielkie ograniczenia em igracyjne dia oby- 
yyateli opszczcgólnych kro :ów. P raw dopo­
dobnie w yjazd oby w atek polskich oo Ku­
by i do M eksyku będzie zupełnie zabro­
niony'.

Posiadacze w ezw ań z Knbv 1 M eksyku 
winni w e w łasnym  interesie jak najrych­
lej zw rócić sie do Centrali Syndykatu Em i 
gracyjnego w  W arszaw ie (Niecała 7) lub 
do oddziału czy też agentury  Syndykatu 
na prow incji w  celu załatw ienia formalno­
ści w yjazdow ych.

Cyganie porwali 9-letniege 
chłopca.

Dziewięcioletni BennanJ Steckknoin, 
zsm . u sw ych rodziców  p rz y  ul. Dłu­
giej 25 w Zam arstynow ie, jeisacze ub. 
soboty w yszedł z domu * zaginął. W e­
dług informacji sąsiadów  chłopca mieli 
porw ać cygaiMe, którzy mieli obóz w 
Z am arstynow ie i odjechali już w  nie­
znanym kleruBku. Policja zarządziła 
pościg.
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Zryczałtowanie podatku obrotowego. 1 ^ rwł7?a
Donoszą nain z W arszaw y ; Związek 

Lzb P rzem ysłow o - H andlowych p rze­
siał M inisterstwu Skarbu opinie w sura 
w ie projektu zryczałtow ania podatku 
obrotow ego dla dro-bnyoh płatników na 
f . 1934.

Zw ia/.ek I/.b Przcm.\ st^w o - Handlo­
wych podnosi, że projekt z ryczałtow a­
nia podatku obrotowego, w prow adza­
jąc _ m ożliwość indyw idualnych korek­
ty  w  przy ustalaniu podstaw  w ym iaru 
ryczałtow ego, zaw iera zasadę kolidują 
cą z podstaw ow em  założeniem  m eto­
dy zryczałtow ania w ym iaru. W skaza­
na w projekcie droga podw yższania 
obrotów w  w ypadku osiągania przez 
przedsiębiorstw a w latach 1932 i 1933 
obotów w yższych  od przeciętnych 

j obrotów uzyskanych w  latach 1930 i 
1931 może spow odow ać w yłączenie 
wielu płatników  z pod ryczałtu . Zwią- 
zekH zb w ypow iedział się za poniecha­
niem koncepcji elimiuacyjj płatników.

P ozatem  Związek Izb w skazał celo­
wość indywidualnego przyznaw ania 
zniżek podatkow ych do 25 proc. dla 
przedsiębiorstw  handlujących artykuła  
nii podlegająceini scalonemu podatkow i 
obrotowem u, w yrażając  jednocześnie 
pogląd, że  najw łajściwszą formą roz­
wiązania byłoby generalne obniżenie 
podatku zryczałtow anego o 20 proc. 
dla w szystk ich  przedsiębiorstw , które 
w  latach 1930 i 1931 i nadal opłacają 
podatek  scalony. Związek Izb prosi o 
w łączenie do grupy płatników  opłaca­
jących rycza łt przedsiębiorstw  skupu 
zaw odow ego IV. kat. handlowej, zakla 
ddw  gastronom icznych, w ykupujących 
św iadectw a III. kat. handlowej i m ły­
nów, w ykupujących św iadectw a VI.
do VIII. kat. przem ysłow ej.

Ponadto Zw iązek Izb zaproponow ał 
M inisterstwu Skarbu, ab y  ryczałtem  
były ujęte i te przedsiębiorstw a, k tó­
rych indyw idualny w ym iar w  latach 
1931 i 1932 nie przekraczaj m aksym al­
nej granicy, a które dotychczas nie po­
dlegały temu. systemowi.

DziBń sui. Antoniego w ftzymie.

W edług starodaw nego obyczaju w  Rzymie 
w dzień św. Antoniego udziela sie błogo­
sław ieństw a  zw ierzętom  domowym. —  
Zdjecie p rzedstaw ia charak terystyczna sce 
ne błogosław ienia zw ierząt domowych 
przed kościołem  św. Euzebiusza w Rzymie.

Program radiowy.
W torek. 23 stycznia.

Lw ów . Godz 7—8 : Audycja poranna.
8— 11*40: P rzerw a. 11*40: Codzienny p rze­
gląd p rasy  polskiej. 11*50: O dczytanie pro­
gram u na dzień bieżący i kom unikaty. 11*57 
S ygnał czasu z O bserw atorium  A strono­
micznego w  W arszaw ie, hejnał z W ieży 
M ariackiej w  Krakowie. 12*05: Transm isja 
z W arszaw y. Koncert o rk iestry  jazzowej 
W iesław a W ilkosza. 12*30: W iadom ości
m eteor. 12*33: T ran s  z  W arszaw y. D alszy 
ciąg muzyki jazzowej. 12*55: Dziennik po­
łudniowy. 13: T rans, z W arszaw y. Komu­
nikat Min. Opieki Społecznej. 13*05— 15*25: 
P rzerw a. 15*25: Lw ow ska Giełda Zbożowa 
15*30: T r z W arsz. W iadomości gospodar­
cze. 15*40: T rans, z W arszaw y. F ragm enty  
z d ram atu  muzycznego .T ristan  i Izolda" 
(płyty), poprzedzone słowem  w stepnem  
K arola S trom engera. 16*25: T rans, z W ar­
szaw y . Skrzynka P. K. O. 16*40: T rans 
z W arszaw y . ..Kącik językow y" — p rele­
gent prof. St. Słoński. 16*55: T rans, z WaT 
szaw y  Jazz  na dw a fortepiany w  w yk. 
Leona Boruńskiego i Hcnrjdca W arsa. 17*25 
Trans, z W arszaw y  Pieśni polskie w  w yk. 
Haliny Dudiczówny. P rzy  fortepianie prof. 
Ludwik Urstehi- 17*50: B iuletyn tu ry sty cz ­
ny Lw ow skiej D yrekcji Koleji. p ły ty  i re ­
pe rtu a r teatrów . 18: T rans, z W arszaw y. 
„P iętnasto lecie szkolnictw a ogólnokształ­
cącego" — w ygł. dyr. Michał M endys. 
18*20: T rans, z W arszaw y. R ecital w iolon­
czelowy Kazim ierza W iłkom irskiego. P rzv  
fortepianie prof. L Urstein. 19: O dczytanie 
program u na dzień następny. 19*03: ..Po­
w ieści Jakóba W asserm anna" — felieton 
w ygł. prof. dr. Zdzisław  Żygulsld. 19*15: 
R ozmaitości 19*25: Trans, z W arszaw y. 
Felieton aktualny 19*40: W iadom ości spor­
towe. 19*47: Dziennik w ieczorny. 19*55: 
.,SiIva R erum ". 20: T rans, z W arszaw y. 
..Hrabina Maritza'* — operetka w  3-ch 
aktach E. Kajmana, w  radiofonizacii i re ­
żyserii M ichaliny M akowieckiej. W yko­
n aw cy : o rkiestra sym foniczna P . R ood 
dyr Zdzisława G órzyńskiego o raz  Zofia 
Żmigród -  Fedyczkow ska Halina Dudiczów 
na. Jadw iga Zwidrynów na. A leksander 
Waeiol. Feliks Szczepański, B olesław  Bolko 
i inni. W  1-ej przerw ie trans z W arszaw y. 
K w adrans literacki. „Żałosny flirt** —  frag 
m eut z pow. ..Wielki szlem " — M agdaleny 
Sam ozwaniec. 22*30: Trans, z W arszaw y. 
M uzyka taneczna z kaw. ..ltal:a ‘‘. orkiestra 
A rkadiusza Flato 23: Komunikaty. 23*05— 
23*30: M uzyka taneczna w  w yk. Jacka 
H ykona, płyty.

Ś roda. 24. stycznia.
Lwów . Godz 7—8: T rans, z W arszaw y. 

Audycia poranna. 8— 11*40: Trans, z W ar­
szaw y. Z Dyrekcji Państw . Loterii klaso­
wej. ciągnienie 1 miliona zł. 11*40: T rans, 
z W arszaw y. Codzienny przesrlad prasy

1150: O dczytanie program u i kom unikaty 
11*57: Sygnał czasu z O bserw atorium
A stronom icznego w W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M ariackiej w  Krakowie. 12*05: M u­
zyka taneczna (płyty). 12*30: W iadomości 
m eteor 12*33: Symfonia „Surprise". J. 
H aydn‘a (płyty). 12*55: Dziennik południo- 
13— 15*25: P rzerw a. 15*25: L w ow ska G ieł­
da Zbożowa. 15*30: W iadomości gospodar­
cze. 15*40: T rans, z K rakow a. Koncert mu­
zyki w spółczesnej w  w yk  J. Hoffmana 
(fortepian). J . Nie rych ły  (flet) F  N ierych- 
ły  (obój - rożek angielski). W . N ierychly 
(klarnet). J. N ieryohły (fagot). 16*10: T r. 
z W arszaw y  P rogram  dla dzieci: a) Poga­
w ędka inż. Z. K acprow skiego: „Co sie 
dzieje w ew nątrz  ziem i"; b) Piosenki w  
w yk. chóru 52-ei w arsz . szkoły  pow szeeb.; 
c) B ajka ..Gdy zw ierzęta  m ów ią", w  prze­
kładzie J. Zaw iszy - Krasuokiei 16*40: .L i­
sty  i p rogram y", w  opr. J. S. P e try . dy ­
rek to r program . Rozgłośni lw ow skiej. 16*55 
M uzyka salonow a w  w yk  o rk iestry  Edith 
Lorand (p ły ty). 17*20: T rans, z  Krakowa. 
„M uzyka w łoska w operze", arie  i duety 
w w yk. Heleny Zboińskiej - R uszkow skie1, 
(sopran) i A leksandra Biclakowa P rz y  
fortepianie Jan Hoffman. 17*50: Akcja ..Ra­
dio - Dzieciom " 18: T rans, z W arszaw y. 
O dczyt z cy k lu : ..M ędrcy i poeci s ta ro ży t­
nej G recji". .A jschylos" — w ygł. dr. Ale­
k sander T uryn 18*20: M uzyka z ołyf-
18*50— 19: Transm isja z W arszaw y. Dzieci 
m arża o nartach  —  w ygi. A. Turzański. 
19: O dczytanie program u na dzień oasteo- 
ny i repertuar teatrów . 19*05: Rozmaitości 
i P ły ty  19*25: Trans, z W arszaw y . Felie­
ton literacki, ..L iteratura Pow siania S ty cz ­
niow ego" —  w ygł. prof. W ł. Korycki.
19*40: W iadom ości sportow e 19*43: Lokal­
ne w iadom ości sportow e 19*47: Dziennik 
w ieczorny. 19*55: ..SiJva Rerum ". 20: T r. 
z W anszaw y. Sław ni a rty śc i na płytach 
„His n a s te r‘s voice“ . 20*40: Trans, z W ar­
szaw y Pogadanka dyr. T. M azurkiew icza: 
„T ea tr L a Scala". 21: „W  kraiu ludzi z w y ­
cięskich" — felieton dr. Karola Kleina.
21*10: Tr. z W arszaw y. „Najpiękniejszy 
sen" — audycia  pogodna. 22: T rans z Kra 
kowa. O dczyt esperan to : ..Podróżnicy pol­
scy" — w ygł. dr. Adam Gadomski. 22*20: 
Trans, z Wairsz.ic.vy M u zy k a  taneczna z, 
dancingu „Adria", orkiestra H enryka Gni­
da. 23: Komunikaty. 23*05—23*30: Muzyko 
lekka z płyt.

Szanujesz zdrowie, czas i pienią­
dze, podróżując, wysyłając listy 
4  i towary samolotami. &  &  
Tn/ormacie i  bilety s Tel, 45-71

i 2S-36 i biura podróży.

„ Z A  O C E A N E M "
Premiera w teatrze Moniuszki w Stanisławowie

Niewiadomo, czy za punkt w yjścia do 
omówienia ostatniej prem iery w ziąć enun­
cjacje i zapew nienia d y rek c ji którem i tak 
hojnie na początku sezonu szafow ano — o 
w artościow ym  repertuarze  o czeste.i zmia 
nie teżyserów  i doangażow yw anii na okresy 
znanych sił aktonskich — czy, może na­
w iązać do niesław nej pamięci ..Jim i Jilla". 
i równie sm utnej rew.ii sylw estrow ej, czy 
w reszcie ograniczyć sie na sam ej w zm ian­
ce o w ystaw ieniu tej „operetki". — Z któ­
rej strony  podejść, by nie zaszkodzić tea ­
trow i jako takiemu i nie narazić sie na za­
rzut subiektyw izm u lub w ręcz  nastaw ie, 
nia? Zadanie, niew dzięczne i trudne

Porów nując efekt ostatn iego przedstawi® 
nia z zapowiedziam i, k tó re  je poprzedziły, 
p rzypom ina sie przysłow ie o górze co 
urodziia invsz.

Z operetki na afiszu ogłoszonej, zrodził 
sie na  scenie... w odewil z przed kilkudzie­
sięciu lat. W odew il bez treści, akcji, myśli, 
czy  tendencji. W odew il — a nie operetka. 
I to w łaśnie było p ierw sza niem iła dla pu­
bliczności niespodzianka (aby nie użyć in­
nego w łaściw szego określenia dla tego ro ­
dzaju „dowolności"). — C zy takie podwój­
ne lekcew ażenie publiczności, t. i podaw a­
nie niesm acznej, s ta re j i zepsutej s traw y  i 
pod fałszyw a jeszcze firmą — i nie p rzy­
czyni sie do w ielkiego uszczerbku w utrzy  
manau tej be.zprzecznie dużej sym patii i 
k redytu  m oralnego i artystycznego , jaki 
w początkow ych okresach sw ej p racy ze­
spół nasz szeregiem  sukcesów  sobie zdo­
był — pozostaw iam  ocenie doradcy „lite­
rackiem u".

P rzyznać  trzeba, że scena i w idownia 
w ykazały  dużo dobrei w oli: w ykonaw cy 
na scenie z ogrom nym  nakładem  sił w y­
dobywali poszczególne mom enty, ab y  ra ­
tow ać sytuacje, a widownia... w patrzeniu 
i słuchaniu w szystk iego tego zdała dosko­
nale egzam in z taktu, opanow ania sie i o- 
gromnei... cierpliwości

Z dodatnich pozycy.i należy podkreślić 
doskonałe o-pracowanie strony  muzyczne}, 
pod w ytraw nem  kierow nictw em  dyr. S ta - 
dlera i sum ienna bezw zględnie staranna i 
na w ysokim  poziomie a rtystycznym  utrzy­
mana s tronę  dekoracyjna p G erlacha. — 
7. poszczególnych w ykonaw ców  w yróżniła 
się p Piclechówna. operuiaca bardzo  mi­

łym i ujmującym g lostn i (piosnka ..do księ­
życa"). P. W asilew ski i p. Kopaczówna 
stw orzyli b udatna ..parkę" n .irzcczeńska: 
aktualia natom iast głoszone przez p. W  
nosiły w ybitnie piętno kuchni, humoru na­
rodu PawLiczków i pogoni z a . . popularno­
ścią — sam ego w ykonaw cy D ruga para 
em igrantów , jakkolwiek tnie p rzebierała w 
środkach w  kierunku zaskarbienia sobie 
serc i uwagi widowni odnosiła w ręcz prze 
ciwny skutek. Bo ani d. Bav-Rydzewski 
(Aron M andelblut) szarżow aniem  sw ej ro ­
li. ani jego partnerka S ara  (o. Schrott-K a- 
lińska) strona w okalne — Doza ogólnym 
niesmakiem i spora dycznemi oklaskam i za 
tanie efekty. m nie: w ybrednej publiczności 
— niczego Więcej zdobyć nie mogli Na 
m arginesie roli d. B aya należy jeszcze pod 
kreślić, że k reacja  taka — pełna przeszar- 
żow anych szmrutcesów I niesm acznego 
..żydłaczem a". nie pokryw a sie z zadaniem 
i rola polskiej k resow ej placówki ku ltu ra l­
nej. Sukces odniosła p Łozińska (jako tan­
cerka  Bebe Rose). gorąco aplaudowatna 
przy  o tw artej scenie, w tańcu majrynar- 
skim i „pas detrois" hoknderskiem j z Ła- 
dosiówna i Faliszew skim  Z innych w yko­
naw ców  w ym ienić należy, p. Szczutka 
(Tscbicfti. w odz dzikich). W irskiego (Jaw - 
lekow . im presarjo). C zabanow skiego (W ie- 
chetck) i E lw akow ska (Frufru. dzika ko ­
bieta)

..O peretka ..Za oceanem " w  ogólnej linii 
rozw ojow ej naszego zespołu jest zby tecz­
nym. niepotrzebnym  i szkodliw ym  skokiem 
w dół. k tó ry  dałby  sie m  pew no ominąć 
p rzy  staranniejszym  w yborze repertuaru  
M arnotraw ienie zaś dotychczasow ego do­
robku i sukcesów , może fatalnie zad aży ć  
na limji ewolucyjnej tea tru  stan isław ow ­
skiego.

I. Demlan.

KUPON „SŁOWA POLSKIEGO”
upraw niający do nabycia 2-ch biletów  
z 30% zniżką od cen normalnych na 
w szystkie przedstawienia teatru zawód, 
im. SL Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 
Łozińskiej — W a ln y  21 . L 1934.

U/ycląć i przedłożyć w kasie Taałra.

Komitet Funduszu Szkolnictwa Polskiego zagranicą.
W  ub. tygodniu odbyło sie w sali posie­

dzeń Urzędu W ojew ódzkiego zebranie Ko­
m itetu zbiórki na Fundusz Szkolnictw a Pol 
skiego zagranica, na kiórem  w ybrane  Ko­
mitet ścisły w sk ładzie: wice,w. S. C zer­
wiński (przew .). dr. M Siemieński (sekr.) 
o raz  gen. K. Lukoski. dca 11 ayw izii pie­
cho ty ; dr. K. Zieliński, prezes s o .: A. Oko 
łowicz, proz O. U. Z .: inż. J. W ołkanow - 
ski. dyr. P . K. P .; A. Paiaczkow ski s ta ro ­
stę pow iat.: K. M ołczauowski. insp. szkol­

ny : dyr. S t U m ański; W ładysław  Drabik, 
dyr. sem in.: T. R otter, d y r  szkoły handlo­
w ej; W. C how aniec prezyd. m. Stanisła­
w ow a: Z. Dziekońska. Drzew Z. P. O. K.: 
mgr. Fr. Kotiarczuk. Drez. Z. S .: J. O ch­
man. kom. „Legionu M łodych": dyr. L Zio 
brow sk j: dyr. Dturdówna: K. Schreisser;
picz. stow . kupców polskich; izak Hafter. 
prez. stow. kupców  żyd. oraz B r Czillik. 
kier. PATA.

Najbliższe imprezy na Huculszczyfnie.
H uculszczyzna będzie w  najbliższych 

dniach terenem  szeregu zdarzeń i imprez 
sportow ych. I tak  2. lutego, iak to już do- 
nosiBśtny odbędzie sie pośw iecenie schro­
niska P . T  T  S tanisław ów  na P rzełęczy  
T atarsk iej, 3-go i 4-go lutego zw iedzi Hu- 
culszczyzne i C zarnohorę pociae raidow y 
z grupa zagranicznych turystów . Z tej oka 
zji odbędą sie m iedzysokcytne zawody 
sekcyj narciarskich P. T. T. o  puhar Tow.

Tatrzańskiego. Do zaw odów, które organ i­
zuje oddział stanisław ow ski — stanie 25 
sekcyj Tow. Tatrzańskiego P ra wdendob- 
nie urządzi sie również w  tvm dniu sla­
lom. iedna z najpiękniejszych konkurencji 
narciarskich. — Dnia 4. lutego odbędzie sie 
pośw iecenie i o tw arcie iiowowybudowane.i 
skoczni narciarskiej w  W orochcic z udzia­
łem zaw odników  zakopiańskich.

TEATR IM. MONIUSZKI W STANI­
SŁAWOWIE:
W torek, 23 b m . godz. 20: ..Zn oceanem*

KINOTEATRY W  STANISŁAW OW IE:
BELLONA: „B audyta-D etoktyw ". 
O LIM PJA : „K aw alkada" (C live Brock). 
TO N : „W  cienili krzyża".
W ARSZAW A: ..Szalona noc"
URANJA: „Serce w łóczęgi" (Al Jolson).

Zc Związku P racy  O byw . Kobiet. W  śre
de. 24 b. m . o gqdz. 18-ej odbeozie sie w
Związku P racy  O byw atelskiej Kobiet w y­
kład przybyłej z W arszaw y referentki 
spraw zagranicznych n. t.: .•Dzisiejsza Hp- 
sia Sow iecka, a międzynarodowa ochrona 
tr, n i ejsz o.ści n a r o d o w y ch* *.

Patrio tyzm  inwalidy wojennego. Na rece 
P a ra  W ojew ody stanisław ow skiego n ade­
słał Teodor Szumski, inw alida wojenny, 
zam. w Bukaczow cch, kw otę zł. 100. p rze ­
znaczając ja na polskie lotnictw o. W ym ienio 
na kw otę  ofiarow ał Szumski pow odow any 
w dzięcznością za pom yślne załatw ienie je­
go prośby o przyznanie pensji inwalidzkiej, 
k tó ra  w^ipłaoona mu również za la ta  ubie­
głe. Czyji ten jest w ypływ em  głeookiego 
patriotyzm u b. obrońcy Ojczyzny, oraz 
św iadczy dobitnie jaka w artość  p rzyw ią­

zują naw et naiubośri do rozwoiu lotni­
ctw a w Polsce.

O tw arcie lokalu Związku Oficerów R e. 
zerw y . W  ub. H-godniu odbyło ste o tw ar­
cie now ego lokalu Koła stanisław ow skiego 
Związku O iicerów  R ezerw y. Lokal zw iąz­
ku mieści sie w gmachu Sokoła I. (pl. Mi­
ckiew icza). T egoroczne w alne zgrom adze­
nie Z\v. odbędzie sie w  lokalu Tow. w nie- 
dz’e le  11 lutego o godz. 10.

Pośw ięcenie skoczni w CieżOwie. W  nie­
dziele. 28 styczn ia  odbędzie sie w  Cieżo- 
wie pośw iecenie skoczni w ybudow anej 
przez Związek S trzelecki w Stanisław o­
wie.

Najbliższe im prezy strzeleckie w S tan i­
sław ow ie. Niezwykle czynny i ruchliw y od 
dział Z. S. S tanisław ów  miasto, organizuie 
w najbliższym czasie dwie im prezy, iedna 
o charak terze  w ew nętrznym , a to  t r a d s - 
cyjny „O płatek". 27 b. m oraz wielka za­
baw ę kostium owa w  sobotę, dnia 3 lute­
go 1934

Spęd bekonow y. W  ub. tygodniu odbył 
sie w  M arjampolu okręgow y spęd świń, ty ­
pu bekonow ego. Ze spędu w ysłano do 
Państw , P rzetw órn i mięsnych kilkadziesiąt 
bekon raków. Ludność, k tó ra  zrozum iała 
dobrodziejstw o spędów, w ysy ła  bekon laki 
w prost do Chodorow a. i uzyskuje w yższa 
cene. gdyż pomija w  ten sposób pośredni­
ków.
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Gen. Berbetki o rozwoju Zw. Strzeleckiego.
G eneral dyw izji Leon Berbeaki, oto­

czony chw alą woianmą, oficer iegjono- 
wy. słyńmy dow ódca 5 pułku piechoty 
„Zuchow atych", w czasie sw ych licz­
nych inspekcyj w ojskow ych, jako In­
spektor A rm ii zaw sze żyw o interesuje 
się stanem i pracam i lokalnych jedno­
stek  organizacyjnych Związku Strzele­
ckiego. Chcąc usłyszeć tafc miarodajną 
i cenna opinię zasłużonego Żołnierza 
Komendanta, zw róciliśm y się dioń z go 
rącą prośbą o podzielenie się uwagam i 
i w ikarów kam i na tem at p racy  s!>tsv 
leskiej, K orzystając z zaw sze życzli w e.! 
uprzejmości P an a  G enerała dzicliui;.- 
sio o » sk a n y m  w yw iadem  z czytelni­
kami.

W  fipzirycji Inspekcjach terenow ych 
niewątpliwie poamał Pan G enerał dokla 
dnie pracą strzelców, to też odw ołując 
się do serdecznej życzliw ości ty lekm ć 
przesz Pana Generała okazyw anej Zwiąż 
icowi Strzeleckiem u, pragnąłbym  pro­
sić Go o w ypow iedzenie sw ych uw ag
na tem at stanu rozw ojow ego prac 
Związku.

U w ażam  Zw iązek S trzelecki za  iedy 
"ą  stuprocentow ą organizacje obrony 
narodow ej. Przedew szyistkiem  więc 
Związek jest organizacją masową, po­
w szechną i pod wzgled«m siły liczeb­
nej bezkonkurencyjną. W  założeniach 
sw ej p racy  Zw iązek S trzelecki posiada 
trzy  zasadnicze elem enty, stanowiące
0 w artości żołnierskiej jego członków : 
miłość Ojczyzny, kułt W odza eiraz po­
czucie honoru ' w łasnej godności s trze­
leckiej. W asza p raca w ychow ania oby 
watelskiogó m ten sy w n 'e  prow adzona 
we w szystkich  ośrodkach organizacyj­
nych kształci strzeica na uświadomione 
co obyw atela F aństw a, a przez udostę 
pnienie mu poznania wielkości i potęgi 
Polski, rozw ija w -nim  ofiarne i  gojąc* 
uczucie miłości O jczyzny.

Zw iązek S trzelecki dysponuje wiel­
kim kapitałem  m oralnym  —  au to ry te- 
‘etn K om endanta/Jesteście 0Tganizac'ą. 
k tórą On przed la ty  do życia pow ołał
1 k tórą  do dziś dnia żyw o sie interesuje. 
W  szeregach strzeleckich m iłość silna i 
J i ie  znająca granic ofiary, m iłość żoł­
nierska do Komendanta jest czynnikiem 
nierozerwalnie złączonym  z pojęciem 
Strzelca. T a w łaśnie miłość, tern beagra 
'liczny kutt W odza, jest nąpierw&zym 
autorytetem  dzisiejszych strzelców , tak 
jak było czasu  w ojny dla żołnierza le­
gionowego hasło i kategoryczny  impe­
ratyw  „Komendant kazał'* — to  naj­
św iętszy  rozkaz przeryw ający  wszel­
kie dyskusje, nam ysły, wątpliwości czy 
niechęci. Ilekroć w Legjonach m usia­
łem z mego 5-go pułku w ydobyć ma­
ksimum ofiarności 1 w yśiłku  w y ś ta r-  
czło, bym pow iedział: „Chłopcy! Ko­
mendant kazał". M agiczne te  słow a 
w m iecaty  gorący zapał i pod ryw ały  
pułk do now ych zmagań, pułk w alczył 
k rw aw o i mężnie, pułk zw yciężał, bo' 
przecież „Komendant kazał". P»d Ko* 
stiuchaów ką w  huraganow ym  ogn'u 
moskiewskim poległo 3-oh dow ódców  
batańonow ych i 12 dow ódców  kom pa­
nii. a mimo to żołnierz 5 pułku trw ał 
niew zruszenie ną skrw aw ionych obfi­
cie sw ych pozycjach, przecież Komen­
dant kazał. Miłość żołnierska do W o­
dza jest jak kamienna opoka, na której 
w znoszą się w spaniałe pomniki mę­
stw a, bohaterstw a, ofiary życia i mie- 
uih.

1 dla W as strzelców  w  dobie dzisiej­
szej to proste, a zarazem  wielkie sło­
w a „Komendant kazał" s ta n o w ią  naj­
w yższy  nakaz, nie m aiacy sobie rów ­
nych. Kult W odza tak silny w  szere­
gach strzeleckich jest nletylko niezró­
wnanym  środkiem  w ychow aw czym , 
lecz również najw artościow szą gw aran 
cią ofiarności j spraw ności organizacyj­
nej. Związek Strzeieoki szczycząc się 
s łu szn ie  bezgraniczną miłością do Mar­
szałka, jest jedyną organizacją społecz­
ną. k tó ra  tak w ysoko i szczerze uczu­

cie to w  sw ej działalności pon&d wszo! 
kie inne hasła wyniosła.

Honor strzelecki, to honor żołnierski, 
ceniony jako c«ś najdroższego, co  każ­
dy strzelec posiadać może. W ysokie po­
czucie honoru strzeleckiego wynika za 
równo z ohlubnej tradycji organizacyj­
nej, jak również z pełnej świadomości 
gotowości służenia Ojczyźnie t zrozu­
mienia wartości i godności żołnierzy 
Komendanta.

Dzięki tym trzem naczelnym elemen­
tom tak silnie rozwiniętym w  działalno 
ści Związku Strzeleckiego, nie obawiam  
się powiedzieć, ż* na Strzelca zaw sze  
można Hczyó z  równą pewnością, jak 
na żołnierza armjł regularnej, który 
tdzłe na pole walki z tą bohaterską, ca! 
kowitą gotowością oddania sw ego ży ­
cia dla dobra Ojczyzny na rożka z  W o- 
dza. Spostrzeżenia moje z pracy tere­
nowej, wykazują wielką spraw no^ or­
ganizacyjną Związku Strzeleckiego, nfe 
spożyty zapał u strzelców  spełniają­
cych gorliwie sw e powinności orgąoi- 
zacyjn© i wysokie wartości w ychow a­
w cze — państwowe Związku. Obser­
wowałem bowiem niejednokrotnie, jak 
bardzo dodatnio oddziaływ ały oddzia­
ły  strzeleckie na jednostki bierne lub 
nawet wrogo nastrojone do państwo­
w ości polskiej. Wciągając je w  orbttę 
sw ych w pływ ów  i działalności, powoli 
przekształcały ich b łędy dotychczaso­
w y światopogląd i zysk iw ały kadry no 
w ych i s&czenze oddanych pracy strze­
leckiej obyw ateli

— W  ostatnich czasach no terenie 
Związku Strzeleckiego powstało wiele 
oddziałów PW . specjalnego, chciałbym  
w ięc prosić Pan* Generała o wypowie­
dzenie sw ego poglądu na temat celowo  
śd  i użyteczności tego rodzaju oddzia­
łów .

—  Niewątpliwie w  pierwszym rzę­
dzie Związek Strzelecki powołany jest 
do przysposobienia wojskowego swych  
członków w  ramach wyszkolenia pie- 
enura., jako podstawowego składnika 
naszej armii. Co do dalszej specjalizacji 
nie można posiadać ogólnego poglądu, 
trzeba urabiać »go sotwę w .odniesieniu 
do każdej broni oddzielnie. Uważam  
osobiście, że np. przysposobienie woj­
skowe konne czy  w  zakresie służby 
łączności jest bardzo celowe i w skaza­
ne, Sądzę ró w n ież , źe możnaby dysku  
tować z pozytywnym  rezultatem nad 
możliwością artyleryjskiego w yszkole­
nia strzelców. Co do innych rodzajów 
brani, uważam, że posiadają one zbyt 
specjalne wymagania fachowe, aby or­
ganizacja masowa tego typtr_ jak Zwią­
zek Strzelecki, mogła jut w  chwili obe­
cnej dążyć do tworzenia takich oddzia­
łów. Z uznaniem natomiast można po­
witać zapoczątkowanie lotnictwa spor­
towego w  szeregach strzeleckich. Spo

dziewam się, że roawój szybownictwa 
strzeleckiego i modolarstwa lotniczego
przyczynią się znakomicie do usporto­
wienia lotniczego Związku, a podjęcie 
intensywnej zbiórki składek na samolot 
„Ch»llenge‘u jest już realnym tego do­
wodem.

— Pan Generał przed chwilą wyra­
ził sw ą ocenę o wyrabianiu przez Zw. 
Strzelecki w  sw ych członkach głębokie 
go poczucia ideow ego i wartości mora* 
Ine żołnierskiego, m oże obecnie zechciał 
by Pan Generał łaskawie wypowto- 
dzieć swój pogląd na najistotniejsze 
zdaniem Jego, zasady wyszkolenia te­
chniczno -  wojskowego strzelców.

— Mówiąc o zasadach ideow ych pra 
c y  strzeleckiej wymieniłem z akot trzy 
nacze»*e i najbardziej istotne. Obecnie 
mógłbym również w yliczyć tuz* zasa­
dnicze elementy techniczne przysposo­
bienia wojskowego strzelców, Będzie 
to strzelanie, teren j łączność. Znajo­
mość dokładna broni, umiejętność pe­
wnego i celnego strzelania, to wielki 
kapitał wojenny, spłacający krw aw y  
le«z zw ycięski procent na poiu w alk i 
Strzelectwo oddawna propagowane 
przez Związek Strzelecki słusznie nos' 
nazwę sportu obrony narodowej, to też 
w  kierunku jak największego i m asowe 
go udoskonalania się w  tym  sporcie 
winny być zwrócone w ysiłki w szyst­
kich strzelców. Nie mniejsze znaczenie 
posiana dla żoinienza znajomość tere­
nu. zdolność należytego jego w ykorzy­
stania bojowegu i rozwijanie zdolności 
— w yw iadow cy. Strzelcy, jako rezer­
w ow a armja Polski, powinni w swyah  
ćwiczeniach położyć diuży nacisk na po 
znanie terenu, na gry I ćwiczenia tere­
nowe dążąc do wyszkolenia typu dobre 
brege patrolowca i w yw iadow cy. Łącz­
ność, ten czuły i w ażny nerw każdej 
annji, powinna b yć doceniana J prze­
strzegana przez najmniejsze nawet je­
dnostki w ojskow e. Odgrywa ona rów­
nież wielkie znaczenie w  życiu orgaai- 
zacyjnem. To też związek StrzeieoKi po 
winien w  sw ych  członkach silnie za­
szczepić należyte zrozumienie od­
powiednich zadań służby łączności > re 
alizow ać to  praktycznie przez szkole­
nie strzelców w  posługiwaniu się najbar 
dziej zasadniczymi środkami łączności,, 
jak telefon, radio, motocyklista, row e­
rzystą, czy  goniec piescy.

Sądzę, że te trzy naczelne założenia 
w  pracy w y sz k o le n ia  techniczno-woj- 
skow ego oparte na tych wysokow arto- 
ściowyah podstawach Ideowych i w y­
chowawczych, jakie reprezentuje Zwią­
zek Strzeieoki, potwierdzą na polu 
przyszłej p ra k ty k i ,  z n a k o m ic ie  tę dom o 
słą jego rolę, jaką w  tyciu  społocznem  
£ państwowem dziś spełnia.

T- Żeuczylcowsk?.

Pożyteczna inicjatywa propagandy
idei Związku Strzeleckiego.

Z w ią z e k  S trz e le c k i r o z r a s ta  s ię  w 
ta k  ź y w io ło w e m  tem p ie , ż e  p o sz c z e g ó l 
n i członkowie n ie r a z  n ie  mogą mleć oka 
zji z a p o z n a n ia  się z agendami i tem­
pem ro z w o ju  O d d z ia łó w , do których 
należą. Walne Z g ro m a d z e n ia  odbywają 
ce s ię  raz w  roku  są na o g ó ł w tym kie 
ru n k u  n ie w y s ta rc z a ln e . P o n a d to  1 s t a ­
tu t  jest tak s k o n s tru o w a n y , że zarząd 
składa się z m ałe j ilości o sób , podczas 
g d y  do p ra c y  g a rn ą  s ię  c a le  falangi. To 
te ż  Z c a łą  p rz y je m n o śc ią  n a le ż y  p o w i­
tać  in ic ja ty w ę  O d d z ia łu  Piątek-Herwi- 
na, n a js ta r s z e g o  O d d z ia łu  w e  L w o w ie  
s ty k a n ia  się z ogó łom  c z ło n k ó w  n a  te ­
re n ie  p ra c y  s trz e le c k ie j. O d d z ia ł ten li­
c z y  o b ecn ie  p o n ad  1.300 członków, 
zw ołał 16 b. m. p o ro z u m ie w a w c z e  z g ro  
madzunie pewnej części członków do

cował plan rozbudo w y  agend Oddziału 
przedstaw iw szy cztery  sekcje. z któ­
rych część już jest czynna jako war­
sztat pracy dla zgłaszających się. 
Szczególną opieką otoczyli w szyscy  w  
dyskusji sekcję opieki społecznej nad 
strzelcem i propagady  idei Związku 
Strzeleckiego, gdyż w  dobie tak silnego 
nasilenia kryzysow ego trzeba się  zająć 
ta k ie  stroną m aterialną Strzelca poza je 
go wyrabianiem  kleowem . T o też do 
tej sekcji zgłosiło stę ponad 20 człon­
ków  z  pośród sfer zajm ujących pow a­
żne stanowiska społeczne, co daje rę­
kojmie że praca zam ierzona pójdzie 
wytkniętym  torem . W  ożywionej dy­
skusji zab»erali g los: kpt. PakUkowski, 
dr. Brejt, prof. Ha/usvater, zast. prezesa 
Dunka de Sajo i wielu innych a z wsfzy- 
snocn przemówień bila nuta serdecznej 
troski o rozwój umiłowanej organiza­
cji.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje przemówienie ref. prasowego okrę 
STU VI-go dr. Breita, który podał rzeczo
we sposoby propagowania idei Z. S -  
jak prasa, radio, uroczystości oddziało­
w e i oczywiście podobne zgromadzenia 
członków, na których dochodzi do rze­
czow ej wymiamy zdań.

Zebrani wyrazili chęć casestoefcO 
porozumiewania się tego rodzaju, »a 
których także mogliby się dokładnie za 
poznać ze statutem i regulaminem 
Związku Strzeleckiego.

P rzew odniczący  podziękował zebra­
nym  za przybycie, żyw y udział w  dy­
skusji i zakończy) życzeniem tw órcy  
Związku Strzeleckiego M arszalka J6zc 
fa Piłsudskiego, że zbliża sie czas, 
gdzie każdy  p ra w y  Polak będzie strzel 
oem, a każdy strzelec praw ym  Pola­
kiem. Uczestnik.

  o-----

Kronika.

św ietlicy garnizonowej im. Usa-Ktiii, 
któr^ z tu den i pomieściła przybyłych. 
Zebranie zagaił prezes oddziału prof. 
Antoni Skoczylas, witając serdecznie 
przybyłych, którzy tą liczbą stwierdza 
ją przynależność do organizacji duszą a 
nie tylko tytułem członka. Poinformo­
w ał następnie krótko o cehi zebrania * 
najważniejszych agendach prowadzo­
nych przez zarząd, prosząc, aby do po­
szczególnych sekcji zgłaszaJi się chętni 
do pracy. Następnie obywatel dr. Zych 
zastępca referenta wych. ooywatetskie. 
go powiatu Lw ów  miasto, przypomniał 
bezranytn w  krótkich słowach ideolo­
gię, cele 1 zadania Związku Strzeleckie 
go, które zebrani przyjęli frenetyczne- 
mi oklaskami.
Kom. Oddziała ppor. Michalski naszłd f

I  Oddziału Z. S. w  Sokołów ce. O ddział 
tu tejszy  Doniósł bolesna s tra tę  Oto w  ub. 
n resiacu  zm arł p rezes tutejszego oddziału 
ś. p. Hipolit G ryf C zaykow ski. porucznrk 
rezerw y  9 pułku ułanów.

L m arty oddany by ł cala dusza oddziało­
wi i spraw ie strzeleckiej.

O ddział tu tejszy  zaw dzięcza Mu swonc 
pow stanie oraz m  każdym  kroku poparcie 
m oralne i m aterialne. By) człowiekiem czv- 
jin, ukochanym przez w szystkich. Zabrała 
Go nam  nieubłagana śm ierć w  rozkwicie 
w ieku Pozostaw ił po Sobie żal nieutulony 
tvcli. k tó rzy  wspólnie z Nim pracow ali na 
n iw ie strzeleckiej.

Cześć Jego pamięci!

Z wydawnictw periodycznych
NOWY ZESZYT .DROGI".

U kazał sio grudniow y zasizyt „Drogi" 
i zaw iera, tak zw ykle, bogata i urozm aico­
na treść. O tw iera zeszy t w yczerpujący su- 
tyknł inform acyjno - k ry tyczny  S tan isław a 
Beizeckiego. p. t . :  „Rewolucja rooseyel-
tow ska". om aw iający zasadnicze gospodar­
czo - społeczne reform y Rooseyelita. A rty­
kuł następny, pióra Jana Hoppego, p. t.: 
„K rzyw a frontu p racy" , w yznacza ruchowi 
zaw odow em u miejsce f w  schem acie histo­
rii urtro jów  państw  europejskich, omawia 
błędne dtogl ’ obecne tego ruchu i w skazuje 
mu drofft na przyszłość. — R afał BiOth w  
p racy  d. t : -T ragizm  intellgencfi ro sy j­
skiej" nawiązuje do tw órczości znakom ite­
go pisarza sow ieckiego Loouowa. k tó rv  
kontynuuje niejako w ielkie dzieło D osto­
jew skiego. — K aźm ier z Zakrzew ski dru­
kuje studium o „Genealogii państw a Bbe- 
ram ego“ i w prow adza azrte ln lka  polskie­
go w  k rae  zagadnień w yjątkow o aktual­
nych. w  zw iązku z bliska reform a konsty­
tucji. — S tan isław  Szoztrtowski daje oróbe 
p t.: ..Bio psychologiczne pojm owanie hi-' 
s torji". k tó ra  jest próba ujęcia ostatnich 
dziesięcioleci w  pew ien system  historio­
zoficzny.

W części literackiej ostatni num er ..Dro. 
gi" przynosi fragm ent w spaniałej tragedii 
jednego z najw iększych poetów  niem ie­
ckich, H enryka Kleista, p t : Pen tezy lea". 
w  przekładzie W itolda Hulewicza oraz 
w iersz najzdolniejszej poetki nas zet z m ło­
dego pokolenia H enryki Ł azow crtów ny. 
p. t : „Tmiona św ia ta". Zamykaja zeszy t 
obszerne działy sta łe  f w ykaz  ostatnich 
W ydawnictw.
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Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

IX. Km. 3537/33. Obwiaszczenic Kom or­
nik Sadu Grodzkiego we Lwo-wie. rew .
IX., z siedziba urzędow a przy  ul. Kocha­
nowskiego 21, na zasadzie art. 602 K. P . C 
obw ieszcza, że w  dniu 2 m arca 1934. o go­
dzinie 11*30 odbędzie sie licytacja publ.cz- 
na ruchom ości należących d o ' dłużnika 
z iego m ieszkania w e Lw ow ie ul. Ja b ło ­
nowskich 12. sk ładających sie z urządze­
nia domowego i książek, oszacow anych na 
laczną sum e 536 zł.. k tó re  można ogladać 
w dniu licytacji, w miejscu s p r^ d a ż y . 
w czasie w yżej oznaczonym .

Lwów. dnia 14 stycznia 1934. 316/K

I. Km 411/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Kosowie, rew . I. z sie­
dziba w Kosowie, przy Sadzie Grodzkim, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. oow ieszcz-. 
że w dn.iu 13 lutego 1934. o godz. 9-tei o j - 
b e fe e  sic publiczna sprzedaż ruchomości 
ta leżacych  do A leksandra Jasielskiego 

t(.w. w Kosowie na rynku, składające Sie 
V 42 ni. kw adr, kilimów, oszacow anych na 
(H>0 zl.. które można ogladać w  dniu licy­
tacji. w lniciscti sDrzedaż. w  czasie w yżej 
oznaczony m 

Kosów, dnia 19. stycznia 1934 323/K

Km VIi. ,3555/33 E dykt licytacyjny. Dnia 
27. stycznia 1934. o godzinie 11-tej przed 
południem we Lwow ie przy  ul. Kochanów 
skiego 72, sprzeda się przez publiczna li­
cytacje auto marki „W hipper O verlanJ 
7. przyrządam i Nr. poi 123 Nr. rei 91067. 
Sprzedaż rozpocznie sie w  pól godziny do 
czasie w yżei oznaczone.n W  międzyczasie 
obeirzeć można przedm iot wymieniony na 
sprzedaż.
KmnoiniJ?,.  Sadu g r o d z k i e g o  miejskiego

rew iru VII.
Lwów, dnia 10 tycznia 1934 325/K

I. Km. 872/33. O b« ie .zczenie. Józef Zie­
miański. Komornik Sadu grodzkiego w 
Przem yślu. Rew iru I. przy  ul. D w irsk iego  
!4n urzeduiacy ogłasza, że dnir 14 lutego 
1934 o godz. 12 w południe odbedzie sie 
licvtacy-ina sprzedaż rozm aitych tow arów  
papierniczych oraz. 100 listew  ram owych 
ztoco-nvch w Przem yślu przv  ul. Rynek, 
ocenionych łącznie na kw otę zł. 3980. Ru 
chomośc' zlicytow ać sie mmace ogladać 
można do dnia licytacji w dniach now sze t 
nich na miejscu oa godz. 10—16 328K

Komornik Sadu grodzkiego rew . I.
P  zemvśl. 18 stvcznb  1934.

Km. 589/53. E dyki licytacyjny oraz, w e­
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w eiosf k Marii Pictnręlkowe.i w  B orysła ­
wiu s t r o n y  egzekw ujące/ odbedzie s :e 
dnia Tl lu t e g o  1934 - o godz. 9-te.i Drzed- 
poł. w  tut. Sadzie biuro nr. 4 na zasadzie 
poprzednio zatw ierdzonych warut.KOw li­
cytac ja  następujących realności: za« .  k s
gr gm. Dukla whl. 59. 3/8 części pbud. Ikat 
65. i Dgr. Ikat. 112 (ogród). W artość  sz: 
cunkow a w r a z  z p r z y  lależnościanr 11.840 
z ł  25 g r .  Nainiższa o f e r t a  5.920 zł. 13 gr 
N j parceli budowinnei w ybudow ana jest 
kam ienica iednoniatrnwa. w ybudow ana z 
cegieł, blacha cynkow a kryta. Realność d o  
w ż s z a  jest w łasnością i w  posiadaniu zo 
bow iazanego Z powodu zniszczenia ksiaz 
gruntow ycli. w zyw a sie w szystkich, k tó­
rzy roszczą sobie jakiekolwiek p raw a do 
sprzedać sie mnincei nierucnomości. by ie 
zgłosili najpóźniej na dzień przed w yzna­
czona licytam a. gdyż inaczej w  postępow a 
niu licytacvinem  uwzględnione zostana o 
tyle. o ile w aktach egzekucyjnych beda 
wykazan-* Do realności whl. 59 zag. ks. 
g r gm. Dukla naieza nastepniace przyna­
leżności: 8 śliw. 6 ia,błoni, 1 grusza. 2 
w ierzby, parkan, 1 studnia. 7 drew utni i 4 
w ychodki m urow ane, oszacow ane na 965 
z ł Poniżej naim źszei o ferty  sprzedaż me 
nastapi- 331K

Komornik Sadu Grodzkiego w  Dukli. 
Dukla 30 grudnia 1933.

I Km 2107/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Buczaczu. zamtoszkały 
w Buczaczu, na zasadzie art. 602 K E  C. 
obw ieszcza, że w  dniu 5 lutego 1934 od 
godz. 10.30 odbedzie sie licytacja publicz­
na ruchom ości należących do A rtura hr 
Potockiego, w laśc. dóbr w Buczaczu. skła 
daiacyoh s i t  z  IG q hreczki. 15 q ży ta . 3 
q fasoli i 1 s te rty  pszenicy, oszacow a­
nych na ła zna sume 1296 zl k tóre mo­
żna ogladać w  dniu lieytac;' w  miejscu 
sprzedaży w  czasie w vżei oznaczonym. 

Buczacz. 30 lis w a d a  1933 332K
E ustachy S lobodziiu . Komornik.

1. Km 2212/33. Obwieszczenie. Komor 
mik Sadu grodzkiego w Buczaczu. zam ie­
szkały  w Buczaczu. na za sa iz ie  art. 602 
K. P. C obw ieszcza, że w dniu 13 lutego 
1934 o godz. 9-tei rano odbędzie sie licy ­
tac ja  publiczna ruchom ofci należących do 
A rtu r : h r P o łockrtgo  w laśc. dóbi w  Bu­
czaczu. SKładajacych a t  z 50 q jeczmiema 
20 q o w sa  rw acow dnych  na łaczna sume 
700 zł., k tóre  m o żra  Ogladać w  dniu 9c\ 
tacji w  mleiscu so-zPdaży w  czasłe w v l i 
ozpaczcnym . 333K

Buozacz. 10 stycznia 1934.
E ustachy S.obodzfan Komornik.

V Km 169S/33 2096/33. 1C99/33. 170C/33. 
3155/33. 3182/33. Komornik Sadu grodz­
kiego rew  PI. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obw ieszcza, że dnia 21 
T/ite/o 1«,'34 o godz. 10-lei odbedzie sie 
publiczna licytacia ruchomości, nalrźacych . 
do K urta M itzlaffa w  biurze komorn ka aj 
tegoż rew iru  a to : przez sprzedaż w kładki 
zakładow ej zobow iązanego Kurta Muzłaffa 
w  cpółce „F aw ory t"  w spółce z o. o. w 
D rohobyczu w  kw ocie 18.000 zł i swzedaż. 
w kładki zakładow ej zobow iązanego Kurta 
Mitzlaffa w spółce B elw eder" w spółce 
z o. o. w  D rohobyczu, k tóra  to w kładka 
zakładow a jeist zastaw iona u dr. Szymon 
H erschdorfera w w ysokości 800 zł

3 3 4 1 /

Km 1655/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Zbarażu, zam ieszkały 
w Zbarażu na zasadz.ie art. 602 K. D. c 
cb -deszcza . że w dniu 1 lutego 193* trd go 
dżiny 10 r ino odbedzie sie 1icvtacia publi 
czna ruchom ości należacvch do Abraha­
ma Feintncha. kunca zam ieszkałego w 
Zbarażu w 'ego lokalu sklepowym , składa 
jacych sie: 9 par rejtuz w ełnianych. 3 ta 
ziny pasów  lacytow ych. 14 par kam aszy 
męskich. 3 pary  skarpetek  narciarskich, 
651 par pończoch różnego gatunku i kolo­
ru. 161 p a r skarpetek  różnego gatunku i 
koloru. 12 sztuk łyżek  a.lpakowych. 6 sztuk 
łyżeczek aioakow ych 6 sztuk noży alpa- 
kowycn. 4 koszule trykotow e. 7 koszul 

i trykotow ych, o koszul trykotow ych Dólie 
i gierowskich. 7 sw eterów  trykotow ych 
. dziecinnycn. 1 koszuia iedw anna jegierow 
I ska. 12 rztuk  parasoli 145 chustek ao no- ; 

sa różnego eatunKii i koloru. 23 tuziny i 
1 szb iW  g rzeb 'e -1 do włosów różr.egc ga 
tunku, 26 m etrów  ceraty . 2t> sztuk beretów  
rimmi-ócii 69 Dudeiek pudru. 28 to ;b  saicol- I 
nycn, 410 sztuk iacetu  7 czapę* stuaenc- 
kich. 72 kiebki w łóczki. 75 par rękaw i­
czek różnego koloru i gatunku. 43 sztuki ; 
sw eterów  iemicli. Ruchomości pow vższe j 
i '-zacowane ra  iarzna sum e 3089 zł 30 gi 
k tó re  można ogladać w  dniu licytacji w I 
miejscu sprzedaży  w cz.asie w*-zei ozna- I 
C70nvm 335K !

Komprnik Sadu grodzkiego.
Z baraż 10 stycznia 1934

Km. 1739/33. Komornik Sadu grodzkiego 
w Chodorowie. na zasadzie art. 602 K d. 
c podaje do w iadom ości publiczne... że I 
dnia 7 lutego 1934 o goaz 9-tei w  O ttv- 
i':ow :caeh. odbędzie sie na wnioseit wiie- 
rzyciela Ludwika W ojciechowskiego. za- , 
rzadcy dóbr w  Łóżkach — licytacja rucho 
mości należący c’i ao dtużniczuri ks. Maryi 
z B o d eń sk ich  W oronieckiei w Ottyniow 
cach. — Zlicytow ane będą następujące ru ­
chom ości: 1 odbiornik rad lo n y  Telephun- 
ken z głośnikiem i akum ulatorem .. 6 foteli ! 
kry iych czerw onym  pluszem. 2 otomany, 
k ry te  czerw onym  pluszem. 1 auze lustro ! 
vz złoconych ram ach. 2 obrazy olejne (ie- i 
leń i sarna) 1 kredens i es'on o wy oszklona 
duży. 1 lustro w  ies omowyoi ram icn , 2 j 
kom ody jesionowe. 2 stoły o srag łe  t o w -  | 
rowane. I szafa jesionow a duża. 1 biurko 
jesionowe z szklana p ły ta . 1 biurko dębo­
w e fornirew ans 2 Kilimy v-zorz/Sue — 
małe 1 szafa biało lakierow ana { .lu s tr a ­
mi. * it«akata jauoństk i. I s tó ł jesionow y 
na 12 osób. 1? k rzeseł jesionow ych obi­
tych skóra. 1 lampa sufitow a mosiężna. I 
lustro  w  blalo lakierow anych ram ach. 1 
skóra na podłogę z białego niedźwiedzia, 
oszacow ane na łaczna sume 2.080 złotych 
6 srebrnych lichtarzy . I sreb rna  taca pro­
stokątną  duża. 1 sreb rna  taca ow alna. — 
duża. 1 sreb rna  raca okrąg łą  duża. 2 sre ­
b rne  tace male. 2 w azy srebrne. P izedm lo 
tv ze srel.i a oszacow ane zostań a w dniu 
licytacji. W ystaw ione na lic rtac .ę  rucho­
mości rladać można na pół godziny 
przed licytacia
Franciszek Łysunio, Komornik Sadu grod - 

kiego \v Chodorowie. 336K

X. Km. 2154/33. Edykt licytacyjny- oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na -wniosek G alicyjskiej Kasy Oszczędno­
ści w c Lwow ie, strony  egzekw ującej, od 
będzie Się dnia 28 lutego 1934 o godiz. 1J 
nrzedpoł. w  biurze Sadu grodzkiego miej­
skiego w< Lwowie Sali N. II. na zasadz 'e  
już zatw ierdzonych w ar-nków . 1'cytacJ? 
następujących ica/lności: K r r^ a  gruntow a j
gm. miasta Lw ow a whl. 997. III. dz. Ozna 
czerie realności: R ealność trzypiętrow a \
czy nszow a. pjołożona przy  ul. Łokietki 
1. orj. 20. 1. k o n s r  8583/4 na parceli i. kat. j 
7186 pobudow ana. W artość szacunkow a ; 
w raz z DBzymaież. 133.317 zł. Nadmższi 
o ferta  66.658 zł. 50 gr. Do realności wti*

| 997/IIT. ks. gr. m L w ow a n a le ia  przyna 
leżn o śd : opisane w protokole ocenienia 

; oszacow ane na 3857 zł. Poniżę) nain-'' 
szej ofer*v sprzedaż nie nastapi. 267K

T.wóyy. 7 st--oznia 1934.

II. Km. 4731/33. Komornik Sadu G-odz- 
kiego Ri yv. II. w  Drohobyczu na zasadzie 
a r . 602 K P . C. obyy0.eszeza. że na wn!o: 
sek Poyv.,zcclinego Banku Związkowego w 
Polsce S. 4 O ddział w Drohobyczu prze­
ciw  dłużnikom M nzesowi Krochmalowi i 
tow w  Borysławiu odbedzie sie dnia 6 
m arca 1934 r r  godz 9-tei w  S ą d n e  Gro 
dzkim w  Drohobyczu, biuro N. 2. I u na 
zasadzie za ty ie  dzonych w at inków Hcv- 
u cja  nastepujaoe) nieruchomość': realność 
obi. włil. 1782 ks. gr. gm. kat. Borysław.

real 'ość ta  składa się z 2 pbud. 37012, 371 
i ppgrt. 2174/13. 2186/2 2)86/3 i 2186/4
oraz pobudow anych na tych parcelach bu­
dynków. w artość szacunkow a iw n o s i 9080 
zł najniższa oferta 4544 zł. 50 gr. Do 
realności nuleża przynależności Oozacowa 
ne na 9 zł. Poniżej najniższej oferty  sprze 
daż nie nastapi. 330IC

IX. Km. 2732/33, W ierzycielka egzekw u 
A ca: Adolfina W róblew ska, zast. p rzez  
adw, ar Leona Knolla w e Lwowie. Dłużni! 
I.copoW Beristein w e I .w ewie o 31065 zł.
/  pin O bw ieszczenie o licytaci' nierucho- 
iności. Komorni]; Rew. IX. S a d j G rodz­
kiego Miejskiego w e Lwowie z siedziba 
tirzęaow ji p r»  ul. K ocha,polskiego 1. 21. 
po myśli nrt 676 §. 1. K. P. C. ouwk. 
szcza, że dnia S marc? 1934 o godz. 9-icj 
przedpołudniem sala II. w biurze Nr 1 Sa 
du Grodzkiego Miejskiego we Lwow ie 
orzy ul Sadowe) I. 7 odbedzie się publi­
czna licy.acia całei nieruchomości oblete; 
whi 707/1 Biiegi hipotecznej (gruntow ej) 
gminy miasta L w ow a przechow anej (pro­
w adzonej w  Sadzie O kręgow ym  we Lw o- 
< ie. stanow iące) w łasność dłużnika poła 

żonei p rz "  u l  Zielone) 1. orj. 8 i, 1. konsser. 
3154. a będacei z przeznaczenia gospo- i 

-iarczcgo realnością miejska, sk ładajaca 
się parc. bud. !k. 912/1 o pow ierzchni 
1225 m!. na k tórei stola 3 budynki p arte - 
owe m urowane, w eranda d /ew niana w  

tw arta , barak  (drew utnia) 1 wychodki de- 
sedow e. Suma oszacow ania pow yższej 
nieruchomości Ucznie z przynależności* 
wynosi : 4^285 zł., a  cena w .»w ołania t. j. 
najniższa kw ota za k to ia  nieruchom ość 
pow yższa można nabyć w ynosi 33213 zł 
75 gr. W ysokość '■ękojmi. !aka licytant przy 
stępujący do p-zetargu winien złożyć w y­
nosi: 4428 zt 50 gr Do Wiadomości: J u ­
ko,ima powinna byc złożona w gotow lfnle 
albo w  takich papierach w artościow ych, 
badź książeczkach w kładkow ych jns.ylii- 
cy.i, w których wolno um ieszczać fundjisze 
m ałoiem 'ch z tern. że papiery w artościo­
we przy iete  będa w w artości traech 
czw artych  części ceny giełdowe). P rzy  Hcy 
t-jreij beda zachow ane w amnki licy.acyjne. 
r  ile dodatkow ym  publiczneni obw ieszczę 
lnem nie beda po^gne do w injom ości wa 
runki odmienne P raw a osób trzecich nte 
beda Przeszkoda do licytacji i p rzy sąd ze­
nia w łasności na rzecz nabyw cy b**z za­
strzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złoża dowodu, że wnio 
sb  pow ództw o o zwolnienie nieruchom o­
ści lub iei części od egzekucji i że uzyska 
i.\ postanow ienie w łaśoiw ego sadu. naka­
zujące zaw ieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacja 
wolno ogładać pow yższa nieruchom ość w 
dnie pow szednie od godziny 8 do 18. akty 
zaś postępow ania ‘>czeKucyjnegc można 
ntzegiadać w  w yżej wymienionym  Sadzie. 
O rgany w ładzy publicznej i instytucie dii 
i/liczne pow ołane do zgłoszenia należności 
z tytułu podatKÓw i innych danin pubiicz- 
nyoii w zyw am , aby  tiaipożmei w  terminie 
licytacji zgłoi iły zestaw ienie podatKÓw i 
innych danin publicznych nałeżnycn d o  
dzień licytacji pod rygo ren, u tra ty  m ają­
cego m służyć z ustaw y  pierw szeństw a 
z ispofcooenia. 317K

Lwów . 30 grudnia 1933.

A M O R TY Z A C JE.
T 15/13. Na w n io se k . hi Jeny U aak  

z  T am ow a zarzaelz: sie postępowanie ce­
lem um orzenia książeczki w kładkow e) wo- 
munaiined Kacy O szczędności nńaista T a r­
nowa. Nr. 154 476, w ystaw ionej na nozwi.
:ko  Heleny L izał k tó ra  m iaia zaginać 
i 'zyw ? się posiadacza te ł książeczki, aby 
zgłosił sw e praw a do 6 m ieJeo y  oa daty 
tego edyktu W  razie nie zgłoszenia praw  
w  ciągu roku uzna sad upływ ie t*go 
term inu książeczko te  jdko pozbawiona 
z.naczenla. O znaczenie k siążeczk i KsJł  
żeozka ubezpieczeniow a Komunalnej Kasy 
O szczędności nraista T arnow a J{r. 154476 
om ew ajaca na 600 zł., zastrzeżona hasienr 
„Słońce i ziem ia".

Sad O kręgow y W ydział I.
.Tarnów, dnia 16 sjf-rpnii 1933. 32?

U PA D Ł O S C I.
S. 6/32. K rydatariusz F irm a .,3 eenno- 

t i rg "  Ska z  o. o. w  K rakowie. K onkurs do 
m ajątku k iydatarjusza . o tw arty  uchw ala : 
liczba czynności I S 6'32, zostaje z b ra­
ku pokrycia kosztów  postępow ania w  mvśi 
S 166 ustęp 2 o. k. zn esknuy.

Sad okręgow y. V 'yo*iał I.
K raków. 18 grudn 'a  1933. 320

FIRMY
Firm 299/33. Rgc. 11— 10. Wpisano w  re ­

jestrze  handlow ym  przy  firmie „Zlot? P a ­
ni". h u rto w n a , sp tzedaż  tytoniu. S tanisła­
w a M rccznow sk- i Spółka w Kosowie 
Ustęp II kontraktu  brzm i Przedm iotem  
S pó łłt jes t: P row adzenie ne w spólny ra­
chunek przedsiębiorstw a liurtow nei sp rz“- i 
dąży w yrobów  Polskiego Monopolu T yto­
niowego na podstaw ie u iro w j z Państw c- 
wcm P rzed s ebiorstw em  „Polski Monopol 
I'vfontowy*1. Data wpisu 15 grudnia 1933

Sad U kre t, w y  |
Kołomyj. 15 rrudn ta  1933. 3/8 j

111. Kro. 314/33. Edyfca licytacyjny Na 
w riosek adw . d ra  Main^grdta. zarządcy 
masy konkursowej R eginy Kraurer t tow . •

odbedzie sie dnia 2 m arca 1934. o godz. 
9‘30 przed południem w  Sadzie Grodzkim 
w Stanisławów'ie. w biurze 103 licytacia 
realności whl. 2872. 6205. 3200 i 262. gm. 
Stanisław ów , składujących sie z parcel 
gruntow ych i budow lanych w -az  z Drzy- 
należnościam i. a  to : budynki mieszkai/ne
i gospodarcze, budynki fabryczne, garb ar­
nia z uizadzeniam i W artość szacunkow e 
whl. 2872 w ynosi 5952 zł., n a ir iisz a  oferta 
2973 zł. W artość whl. 6205 w ynosi 7390 zł., 
najniższa oferta 3695 zł W artość whl. 3200 
wynosi 13914 zł., najniższa oferta 6957 zl. 
zaś w artość  whl 262 wynosi 1197 zł., nai 
niższa o fe .ta  598 zł. 50 gr. Poniżę/ najniż­
szej ceny szacunkow e, sprzedaż nie na­
stapi.

Komornik Sadu Grodzkiego, rew iru III. 
Stanisław ów  dnia 9 stycznia 1934. 321

UZNANIE ZA 7MAKŁEUO
IV. T. 4/23/15. Edykt. Józef Kocoń, syn 

Jana i Rejwiy. urodzony 3 maja 1887 w Uj­
sołach i tom zam ieszkały, lako żołnierz 56 
pułku piechoty byłej armii austr. zaginał 
na wojnie, od 4 maja 1915 bez wieści 

uznany został tus. uchw ała z dnia 2. kwie 
tnia 1923 za zm arłego. W drażaiac obecnie 
postępow anie celem uznania m ałżeństw:, 
iego z M arianna M iesiączek za rozw iązane 
w zyw a sie. aby uwiadomiono Sad albi 
obrońcę w ęzła m ałżtńskiego. adw okata Dra 
Eugeniusza H eruntera . W adow ice, o zagi- 
irk |.yni do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
Sad na por,„w ny wniosek orzeknie osta­
tecznie.

Sad O kręgow y W ydział I. 
W adowice, dnia 4 stycznia 1934 258

T. 159/33. Pantalcm on lw aneć. urodzony 
187L w  Kamiennej Górze, w yw ieziony do 
Rosji, tam że zaginał Ceierr, uznania go zs 
zm arłego, w zyw a sie aby  do 1 roku od 
dnia ogłoszenia, ud-ziciono wiadomości/ o nim 
Sadowi.

Sad O kręgo i.y . W ydział III 
Lwów, dina 9 października 1933. 306

T . 162/33. Mir ar. Dzi tibak, urodzony 1881 
W asylów , jako żołnierz austr zaginał- Cc 
lem uznania go za zm arłego, w zyw a sie go 
ab y  do pół roicu od dnia ogłoszenia, zgło­
sił sie łub udzielano wiadomości o  nim 
Sadowi.

Sad O kręgow y 
Lwów. 4 grudnia 1933. 307

T. 62/33 Józef L au te rp ach t syn Herscha 
i jReisli uri dz. 30 października 1897. M osty 
W ielkie. jako żołnierz aubtrjacki zacinał. 
Celem uzian ia  go za zm arłego w zyw a sie 
go aby do .,ół ioki- od dnia ogłuszania, 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sadowi.

Sad O kręgow y 
Lwów . 22 listopada 1933. 308

T. 19/32. D anylo Iw anodw  urodzony 
1893 w  Kołocłzienku, zaginał jaxo żotm erz 
austr. Celem uznania go za zm arłego, w zy­
w a sie ib j  do oó‘. roitu od  dinia ogłosze­
nia itdztolon-o w iadom ości o nim  Sadów

Sad O kręgow y 
Lwów. 12 m aroa 1932 309

I T  18/32 u l,  Jan  Karcz, syn Jokóbi 
i M arianny, urodzony w  G ruszo wie. 24. 
m aja 1881 i zam ieszkały w  G ruszow ie ja­
ko zarobnfk w yjechał w  r. 1913 do Ame­
ryki północnej i -a g ira ł od końca 1920 r. 
bez wieści. W drażając postępow anie ce­
lem uznania k o  za zm arłego a m ałżeństwo 
iego za rozw iązane w zyw a sie. ab y  uw ia­
domiono Sad O kręgow y w  W adow icach.
■ 11; j  obrońcę w czła m ałżeńskiego adw . Dra 
M aurycego Hupperta w  W adow icach o za­
ginionym do 1 roku od ogłoszenia, poczem 
Sad na tlonowny wniosek orzeknie osta­
tecznie. 235

Sad O kręgow y Wycfeiał I 
W adowice, óniif 28 października 1933

LICYTACJA.
ii’ KonceJlonowanjrm Zakładzie Zastawniczym 

Ozjasza Schneswelssa w Rzeszuwie 
o d b y d z l -■ s ię  d n  a  7 -go  lu ta g o  1 .34  ro k u  

o  g o d z in ie  9- •> p ip b d p o łu d n  em 
s p r z e d a ł  lic y ta c y jn a  z a s ta w ó w ' z  te r rn .-  
n « m  z a p a d to S d  d o  d n ia  7 -g o  g ru d n iu  

1933 ro k u .
S przedane bęaą  k lejnoty  oznaczone do 

L 84271. — W dzień licytacji zwykłe czyn­
ności biurow e będą w strzym ane.

IJw ag u . Przedm ioty podlegające licytacji 
a n iezaopa trzone  po lską cechą probieiczą, 
;oS taną  w ysłane 8 dni p .zed  .cytacją do 
U rzędu P robierczego ao  Lwow a. U prasza 
się p rze to  o  zaratwier/ie prolongaty względ 
nie w ykupna zastaw ów  naidalej 8  dni przed 
licy tac ią  celem  uniknięcia znacznych kosztów  
cechow am a. 326

OGŁOSZENIE.
Z dowooc likwłdaiCiii Flfl,- J^rim a*1 cc- 

gioW a w  Skniłowie swółto i  ogr. odpow.. 
w zj wa sie w szystkich w ierzycieli do zgło 
s z tr fa  swoich p re tto sy j u likw idatora Hen 
y k a  MtHlera. zam ieszkałego w e Lwowie, 

ul. Pl-Jcanska 48 w  ciągu 3 m iesięcy od 
d a ty  mojego ogłoszenia. 327

H enryk Miiller

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bmudluk. Z drukarni ..Słowa PolskteCoJ*. Lwów. ul. Zlmorowicz& 15.


